żę 


-_ Rok 1870. 
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"telegram wiadomość 0 


„wie Francji. 


` tok wczoraj rozpoczęty, aby tu podać 
~ uwagi jednego z naszych współpraco- 


"szczepowćj, tę summę ustępstw, którą Wę- 
_ /itom dać musiano, jedném słowem: „Z wan$s- 


żącego miesiąca — leczozawsze do Q= 


„właśćciwóćm miejscu. 


. zawsze. gruntowną znajomością rzeczy 
«1 trzeźwością poglądów: 


j i rocznie kwartalnie ... miesięcznie 
W Krakowie............. „20zbr. — 5 zro — 2 złr 
W Austrji i Węgrzech .... 24 > = (5 = 2 a 25 cent. 
W Prusach i Niemczech ... 16 tal. 20sgr. 4 tal.5sgr 1 tal. 15 srg. 5 
Terra i Anglji....... 108 frank. . 27 fr. — 10 franków. 
©) Ą 1 i. E 
ae e aa a S 5. „2, tekiików, 


~ Ajencje przyjmuj 
A mujące ogloszen 
S iae kda w Wiedniu: Haazenstein et 


! Ct 


|. POLSKA 
ru 


i AE egzemplarz 20 cent, — dla zamiejscowych 25 c. 


WSE. Dostać można w 
cjach „KRAJU“ i w księgarniach. 


LEa 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 

W Krakowie na czas od A 
sierpnia do końca września 
złr.4.— W Austrji zir. 4 
cent. 50. 

Wyjatkowo w obecnym kwar- 
tale przyjmuje administracja przedpłatę 
na KRAJ, od każdego dnia bie- 


statniego. następnego miesiąca lub 
bieżacege kwartału, licząć nu- 
mera do majbliższeg© miesiąca 


` po centów 8. 
ba am PAE 
| Kraków 3 sierpnia. 
Nareszcie przyniósł nam 


rozpoczęciu dzialania na 


„teatrze wojny, © pierw- 


szćm wielkićm zwycięz= 


Bliższe szczegóły w 


A R 


ie w Austcji. 


II. 
W dalszym ciągu rozpatrywania zmie- 
nionćj sytuacji w Austrji, przerywamy 


- Przesilen 


wników z Wiednia, odznaczające śię 


Wiedeń 1 sierpnia. 
ę Jak Węgrzy skorzystali z wypadków 
wojny r. 1866? 

Nie inaczćj postępować należy prawno- 
politycznćj oppozycji krajów niewęgierskich, 
w dzisiejszćóm położeniu. Niemcy nazwali, 
wychodząc ze swego stanowiska hegemonji 


'ge;* ale teraz właśnie się pokazuje, że 
«onsekwencja czy dobrowolnych, czy przy- 
musowych ustępstw i zadowolnienia tego 
kraju przez zaprowadzenie rzetelnego 
samorządu, skrystalizowały się w przychyl- 
ności (przedtóm zachwianćj) narodu do dy- 
nastji, w zmocnionćj sile moralnój i mate- 


` rjaloćj kraju, a per tangentem, w zmocnie- 


niu Austrji przez te same Węgry,- które 
w wojnie 1866 r., gdzie Austrja bezpo- 
średnio była zagrożoną, przypatrywały 
się wypadkom... co najmnićj obojętnie. 
Podobna metamorfoza i tu stać się może, 
i rezultaty zmiany uwidocznią się w krót- 


J, 1. KRASZEWSKI. 


a wykładów o literaturze polskiój 


XIX wieku 
Stefana Buszczyńskiego. 


Ciąg dalszy. 

Poetycki duch Kraszewskiego ozwał się 
jeszcze w kilkanaście lat późnićj, gdy w r. 
1859 napisał „Hymny boleści“ wydobyte 
z piersi przepełnionćj cięzkióśm, głębokićm 
cierpieniem w skutek zawiedzionych na- 
dzieji po wojnie krymskićj, na widok coraz 
straszniejszego stanu. ojczyzny, i 

Ale bystry, praktyczny umysł jego dawał 
mu czuć, że narodu zadaniem nie jęst ży- 
wot w sterach poezji, jak powinnością wy- 
brańców bożych nie jest utrzymywanie spo- 
łeczeństwa w rozpamiętywaniu bezczynnóm 
albo w rozkosznych marzeniach. Zrozumiał 
on posłannictwo swoje i całemi siłami ro- 


„. daków, do życia a wytrwałćj pracy budzić 


_ nieporząde 


zaczął, : 

W roku 1841 sam o: własnych siłach 
począł wydawać zbiorowe pismo „Athe- 
naeum*, Potrzeba dokładnie znać miejsco- 
wę stosunki; potrzeba znać ogromne prze- 
strzenie, trudność komunikacji, odległość 
od miast większych, nieregularność poczt, 
ep lek we wszystkich. gałęziach ad- 
ministracji; potrzeba przypomnieć sobie 
surowość rządu i cenzury za czasów Mi- 
kołaja, sprężystość władz wykonawczych 
w jednym tylko względzie, to jest w speł- 


Dziennik Kraj, wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
_ oq Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przedpłata wynosi: 


dziennika Kraj, wszystkie Urzędy 
oraz niżćj wymienone ajencje. 


ące przedpłatę. W Krakowie: Jan Bartl. 
ia: W Krakowie: Jan Bartl.—Księgarnia 


" |chach), która największą energję i męzkość 


Józefa Czecha. — We 
Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — 


Lipsku, Bazylei, Zirichu, St. Gallen, Genewie i Sztutgarcie u Hasenstcina i Voglera. — W Paryżu: księgarnia Władysława Mickiewicza „Lńbratrie de Luxembourg rue de Lówrnon 16 


KARTA 


ojny 


administracji, w ajen- 


kim czasie... jeśli żywioły oppozycyjne to 
jest oppozycji państwowój w krajach nie- 
węgierskich Austrji prędko, nie tracąc 
czasń porozumićć się zdołają między sobą, 
iprzyjdą w pomoc rządowi, który chcąc 
czy nie chcąc musi przyswoić sobie po- 
litykę zakreśloną wspólnym programem 
większości realnćj ludów. | 
Nie trzeba się dać bałamucić ogólnika- 
mi: zwolenników władzy, przedstawi- 
cieli myśli jakichści wyższych, które się 
odźwierciadlają w wygodnóm laisser aller, 
prowadzącóm do „Marazmu* państwa już 
dziś osłabionego, i nie wierzyć dykcji pa- 
radoksalnćj; „że w krytycznóm położeniu 
państwa ambarasów rządowi przyspażać nie 
wypada, i swoje żądania i pretensje do le- 
pszego czasu zasuspendować należy.* 
Paradoksem jest bowiem mniemać, że 
się wzmocni położenie rządu, jeźli się go 
zostawi śm statu quo t.j. w illuzji, że może 
liczyć na dobre usposobienie, na gotowość 
do ofiar ludów i krajów!.. niezadowolnio- 
nych. j 
Lojalność pięknie napisana, przy lada 
sposobności wygłaszana przez kilku, kil- 
kunastu ludzi, choćby położeniem wpływa- 
wóm i sprytem w małóm kółku górujących, 
nie ma znaczenia, nie ma żadnćj wartości, 
jak przyjdzie do plastycznego” jéj objawu 
w ciężkich krytycznych chwilach przeż 
ludność. j i 
I rząd to doskonale poznał, kiedy w te- 
raźniejszóm niepewnóm położeniu państwa 
zwrócił swą uwagę na tę oppozycję (w Cze- 


nieporównaną okazała. Ministerjum wie i 
czuje, że w tym momencie, w którym by 
mu się powiodło przeciwników 5-miljono- 
wych i samodzielnych, i solidar- 
nych zadowolnić, i przewódzcy tego narodu 
na skutek zaspokojenia kraju u 
stóp tronu złożyli oświadczenie „że przy 
nim stoją i stać będą,” siła państwa by- 
łaby podwojoną i byt jego na szwank by 
nie był wystawionym. Logika bowiem uczy, 
że nie ma skutku bez przyczyny. 


Zadowolnienie ludów pociąga za sobą 
podtrzymywanie rządzących czynników. So- 
lidarność rządzących z rządzonymi znaj- 
dzie się sama, czy się ją ubierze w jaką 
formę lub nie. 

Przyczyną główną zidentyfikowania 
interesów dynastji i narodu węgierskiego 
było: przywrócenie praw narodu, a więć 
zadowolnienie. 

Skutkiem: niekłamana lojalność. 

Można być pewnym, że Węgrzy ją ża- 
manifestują w razie potrzeby, ‘bo większość 
narodu czuje tak samo, jak jego przewódz- 
cy, że postępowanie rządu z narodem i 
krajem było lojalne, szczere, i że się to 
objawia w skutkach, tj. w ustroju narodo- 
wym Węgier. 

Rozpisanie nowych wyborów do sejmu 
czeskiego umożebnia skład reprezentacji 
kraju tego po myśli: większości, tj. Cze- 
chów, a nie Niemców, jak było dotąd. 

Wiadomo, jakie usiłowania (kompromi- 
tujące. nawet sfery najwyższe) robiono w 
w r. 1867, by pozyskać większość tćj gru- 


miął na celu niszczenie. narodowości pol- 
skićj; potrzeba, nakoniec uobecnić w.wy- 
obraźni ówczesną apatję mieszkańców wscho- 
dnio-południowćj Polski, ich upadek-ducha, 
ich wreszcie «niewolniczą trwogę po świe- 
żych, strasznych. prześladowaniach,. jakie 
nad całą -Litwą i Rusią rozciągnięto w sku- 
tek odkrytego spisku Konarskiego, ażeby 
ocenić: czóm było wydawanie takiego Cza- 
sopisma, w owćj epoce, na Wołyniu, na 
wsil... Każdemu, kto te czasy i okoliczno- 
ści im towarzyszące pamięta, to się wydaje 
dziś już. czómś bajecznóm. Kraszewski wy- 
dał ókoło 100 tomów „Athenaeum“ I 


Pomimo nieobrachowanych, niepojętych 
dla, wielu przeszkód i trudności, szedł on 
naprzód i prowadził wszystkich, cudem 
prawie. Pobudzał, zagrzewał, zachęcał, a 
wszystkich zmusił do opamiętania się, do 
pracy. O, nikim nie zapomniał; każdy ta- 
lent wyszperał, odgrzebał; każdą pracę 
podniósł, uwydatnił;, każdemu wskazał dro- 
gę, rodzaj zajęcia, powołanie. Czy to na 
polu piśmiennictwa, czy w dziedzinie sztuk 
pięknych, czy tóż w zawodzie. praktycznego 
gospodarstwa i przemysłu, nie było jednćj 
osoby, któraby nie czuła na sobie jego 
nadzwyczajnego wpływu, doznawanego świa- 
domie lub nieświadomie, Jakiś ruch dzi- 
wny obudził się wszędzie; nikt prawie nie 

jedział, zkąd on pochodził, gdzie ta ręka, 
która kierowała wszystkióm? Ale w co- 
dziennóm życiu zaczęto roztrząsać kwestje, 
o których przedtóm nie myślano. Zaczęto 


Iprzecierać oczy; stosunki społeczne, po- 
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|, ulica Kanonna l. iis 
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Oppelik, Wollzeile Nr. 22. i Donnat, ajent wied., PratergtrasseNr. 26.—W Berlinie, Monachjnm, Ziirichu, i St. Galien; Rudolf Mosse München, TSF CASĄ W. Hamb 


_|przeważa szalę na jednę lub drugą stronę. 


Księgarnia braci Jeleniów. 
o W3 Poznanin;  Administtacja. Dziennika 
; Berlinie, 


vA 


garnia Gazdy — W Przemyślu: 


Lwowie: Księgarnia Kar. Wilda— Księgarnia Gubrynowicza i Szmłdta. — Ajencja dzienników A. J. Piątkowskiego! >= W Tarnowie: Księgarnia Gazd n = 


urgu, Frankfurcie nad Menem, ; 


py, do którćj należą w Czechach: posia- 
dacze większych własności ziemskich (jak 
w innych krajach) i właściciele majoratów 
(fideicommissbesitzer ) dla tćj listy, którą 
ułożyło kasyno niemieckie — tylko przez 
ten manewr zepchnięto wszystkich więk- 
szych właścicieli czeskich i zastąpiono ich 
kandydatami partji niemieckićj, dziś na 
pół praskiej w Czechach. 

Pomimo tendencyjności téj ordynacji, któ- 
rą wymyślił Schmerling i która zapewnia 
Niemcom wybór ich kandydata, w wielu 
razach, fdzieby podług sprawiedliwćj re- 
partycji Czesi mieli większość, grupa więk- 
szych właścicieli rozstrzyga w sejmie prag- 
skim we wszystkich większych sprawach i 


galnych reprezentacji, korzystnóm by było | osłabienie jednego z najniebezpieczniejszych | z 
dla zorjentowamia się w przyszłćj akcji, że- | swych sąsiadów przynajmniej z jednój” HH 
by kilku posłów naszych wzięło na siebie|ny odwrócić grożące jéj ciągle niebez 
misję dobrowolną; zasiągnięcia języka w |czeństwo, wzmocnić stanowisko $ 
Pradze, Bernie, Inspruku, Lublanach i sta-|rzyć sobie. silny punkt oparcia? ,// / '|jest rząd 
rali się wyrozumieć od przewodników po-|  Zarzuci. kto może, że krok taki na ze-| wana poli 
litycznych tych krajów , jakie oni mają |-wną(rz, któtyby oćzywista mógł być tylko 

zamiary, czyli mają myśl obesłania ra- | zaczepnóm: wystąpieniem przeciw Rossji 
dy państwa, czyli żądać będą od ministe- teg 


Niemców-centralistów, jużby warta była gra | tniego ocalenia, aniżeli w gnusności i! 


Miastom i miasteczkom' przyznano krzeseł | Nie i “iihi 
świecy, jak to mówią, a dla nas specjalniej czynności oczekiwać nieoc hybrńie' z 


poselskich 87, wszystkim wsiom razem 79, 


grupie własności większych 70, wirylnych 
głosów 5. ` 

W miastach przeważa żywioł niemiecki, 
na wsiach czeski, jednak z tych dwóch 
grup Czesi swoich mogą najmnićj 85 do 
90. przeprowadzić kandydatów bez mane- 
wrów. Jak w 1867 przejdzie cała lista na- 
rodowa w grupie większych własności tak, 
źe prawdopodobnie sejm nowy składać się 
będzie ze 160 posłów: czeskich a 80 mnićj 
więcćj Niemców. = 

Od partji narodowej zależeć będzie obe- 
słanie lub nieobesłanie rady państwa. 

W obec zmienionćj radykalnie sytuacji 
i polityki nie wahamy się wypowiedzieć, 
iż bardzo być może, że sejm. czeski posta- 
nowi obesłać radę państwa. s 

Powody mogłyby, nie przesadzająć tze- 
czy, być wzięte z arsenału polityki utyli- 
tarnej. = U 

Jak Niemcy dotąd obliczali szanse swe 
podług prawdopodobieństwa większości get- 
mańskićj w radzie państwa, tak teraż od- 
wrotnie można taki postawić horoskop dla 
opozycji prawno-państwowój. 

Przeciw centralizacji, przeciw hegemonji 
nowo-pruskićj ` koterji i, za wymierzeniem 
sprawiedliwości pojedyńczym krajom, oświąd- 
czyłoby się prawdopodobnie posłów rajchsra- 
towych: 

z Dalmacji 4; 

z Krainy 6; 

z Bukowiny 5; 

z Tyrolu 8; 

z Istrji, Gorycji, Trjestu 6. 

Może z niemieckich prowincji, jako fo: 
Styrji, wyższćj Austrji 3; 

z Morawji i Czech (na 76 delegatów) 50; 

z Galicji 88. - i 

Większość-by miała najmnićj 120 gło- 
sów i jeżeliby jej brakowało 15 głosów do 
2/, większości, to w żadnym razie nie wo- 
towałaby przeciw interesom żywotnym lu- 
dów nie niemieckich. 

Oprócz tego nie można dziś jeszcze 0- 
znaczyć stosunku niemieckich stronnictw; 
bo wybory w wielu miejscach wypadły i 
w niemieckich prowincjach przeciw centra- 
lizatorom. 

Jednak okoliczności same, choć o bar- 
dzo wiele polepszone, nam nie pomogą. 


Au Trzeba sobie od razu, póki czas, uprzy- 


|tottnić całą sytuację i zdecydówać się na 
obranie środków prowadzących do celu 
Ohóć nie każdy kraj opozycyjny ma te sa- 
me jednakowe potrzeby, każdy jednak wie, 
że nie jest zadowolniony z ustroju centra- 
listycznego, a nawet wie, jaka organizacja 
dlań byłaby przydatną. 
: W tém jest, zdaje się, zgoda i harmo- 
nja, że jeden drugiemu powinien pomagać do 
urzeczywistnienia jego prawowitych żądań. 
Jakżeby do tego dojść, kiedy sejmy z 
wyjątkiem czeskiego za kilkanaście dni ma- 


i to byłoby korzyścią moralną, żebyśmy 


mie mieli pewną wskazówkę, że nie zo- 
staniemy opuszczeni przez opozycyjne sa- 
mowiedne żywioły, z którymi nas wiążą 
wspólne -interesa, emancypacja kraju od 


państwowych, 


LĄ 


Wiadomosci polityczne 
i korespondencje. 


Zpod Karpat 31 lipca. 

6) [Alternatywa]. „Francja czy- 
chała na: naszą zgubę, wołają uradowane 
publikacją tajnych rokowań francuzko-pru- 
skich dzienniki wiedeńskie. Prusy to samo 
robiły, a więc nie mamy przyczyny stanąć 
lani po jednćj ani po drugićj stronie—zo- 
stańmy neutralni.“ Oto: rozumowanie dzien- 
ników wiedeńskich, oto wnioski z rozumo- 
wań tych wyprowadzane. 

Gdyby jednak rozumowania te były do- 


wcale inne z nich wynikały wnioski. Fran- 
cja i Prusy czychały na zgubę Austrji i na 


mi od 


te same dzienniki wiedeńskie przy sposó: 
bności publikacji broszur Fadjejewa tie pi- 


chciwa tupu wyciąga ku nićj ramiona. * Czy 
zaborem moskiewskim nie strasżyli nas nie- 


o czychających na zgubę Austrji wrogach 
jéj piszą dzienniki wiedeńskie, powinny spis 
ten uzupełnić nim; będą wtedy figurować na 
mim obok Francji i Prus także Włochy i 
Rossja. 


czliwych przyjaciół i sąsiadów dzienniki 
wiedeńskie doszłyby może do innych wnio- 
sków aniżeli do wniosku „zostańmy neu: 
tralni*. cję! ć 

Jeżeli faktem jest, że tyle państw „czy- 
cha na zgubę Austrji i jéj krajami zawsze 
w celu własnego powiększenia podzielić 
się gotowe; czy wtedy loiczny jest wniosek 
neutralności i to` bezbronnćj neutralności 
i bezczynnego czekania dopóki 
państwa te załatwiwszy spory między nie- 
mi toczące się, zabiorą się na dobre do 
wykonania swoich względem Austrji za- 
miarów ? 


przystępując do akcji politycznćj już w sej- | 


wpływów niem. - centr. i wzmocnienie sił| 


wsząd:g 
głady? : 

Niechaj m 
dzą ma to pytanie. 


Lwów. 2 sierpnią.. . 
L. [Zrady miejskiój—przeszko0- 
dzona demonstracja—bankructwo.] 

W radzio miejskićj ustawicznie .brąk. 
kompletu, «pomimo że uchwalono. już, że. 
40: stanowić będzie komplet — teraz naj- 
częścićj brakuje: kompletu to, tóż „dało, p. 

akowi powód do słusznych rekriminacji 
na ostatnióm: posiedzeniu. 530 

Na tómże samóm posiedzeniu uchwalo- 
no prócz wielu spraw, miejscowego. cha- 
rakteru także. i wniosek dra Rajskiego 
odnoszący: się. do.niesankcjonowanego sta- 
tutu m. Lwowa, w skutek tój achwały, ha 
dziś zwołano nadzwyczajne posiedzenie 


aC RAJO hyD nre A CI 
tożątćj ostatecznej za-łstwy 6: 


ężowie stanti Auśteji odpówie- |scy dla 


i AE 
ży odjeżdżają 
Nakoniec pewna 


t 

sekęmi skutkiem YEAŃSAIfed j w 
dle „praw królestwa polskiego, cudz 
taki otrzymywał łatwo poddaństwo 
polskiego, teraz gdy zastósowano 
prawa moskiewskie, trudnićj to tro 
na szczególną zasługuje uwagę, że 
dnój z tych prośb hie stało si: 
syć. To samo co w Warszawie- 

dzieje się na prowincji na mniejsz 


X 


dłiemieć A 


kładniejsze i więcćj: wyczerpujące, możeby. | 


oderwanie jéj prowincji mówią dzienniki |. 
wiedeńskie —a Włochy? czyż Włochy nie 
«| powiększyły się dwukrotnie oderwane 
Austrji prowinejami? czyż niedawno temu 


sały że „Rossia czycha na zgubę Austrji i 


dawno ministrowie austrjaccy. Jeżeli więc 


Po takiem zaś uzupełnieniu tój listy ży- |: 


|byłyby jej obowiązkiem. ję 
Cóż dopiero mówić o Moskwie, którćj | chciwość na zdobycie granicy Renu, z dru- 


rady miejskiój, na któróm uradzić się ma 
forma statutu taka, któraby nie dozwala- 
ła już wyszukiwania formfelerów. * | 

Przedwczoraj grono ludzi chciało uczcić 
pamięć ś. p. Teofila Wiśniewskiego, uda- 


Jąć się'na miejsce jego stracenia i Śpie- 
wając „Z dymem pożarów“, łecz policja: 
przeszkodziła tój niewinnój demenstracji.| . 

O rozstrójeniu, jakie pańtije w sferach 
handlowych, o stagnacji handlu i braku 
pieniędzy i kredytu, “trudno bym dał do- 
stateczne wyobrażenie; najznaczniejsże fir-: 
my chwieją się, a wczoraj zbankrutował 
jeden z najznaczniejszych domów J. R. 
(prawie na: 300,000. złe; : D 


za. obowiązek dode (tyki? 0 
drobnych, ale ważnych, może się: dostaną 
dow diejryii: ui. 500 
-* Dzienniki. 


ićj. 

>aryskie, belgijskie a na 
pruskie. zybhotkk, tu: daleko późnićj jak 
dawnićj; gazety tutejsze donoszą także, że 
z Berlina nic nowego. Pewno koleje zajęte 
przewozem wojska ie przychodzi. 


„Warszawa 28 lipca. | 

[Przymierze Prus z Rossją — 
dowodytego—zachowanie się lańd- 
werzystów pruskich — prośby 0 
przyjęcie w póddaństwo: moskiew- 
skie nie wysłuchane.] "1. |niosłość wojny rozpoczętćj, 

Nr. 94. Chciałbym zebrać najdokła- | wywodzą. nadzieje lub obawy. 
dniejsze, wiadomości co' do. ruchu wojsk, | dów pochodzi z różności stanowisk, z któ- 
ale dotychczas niepodobna. Pewną jeśt rze- |rych sprawę sądzą, zamiast stanąć na 
czą, że do Kalisza wysłano siły dość zna- | gruńcie sprawy, która się rozstrzyga. Spra= 
czne. Nikt tóż tyle nie będzie naiwnym, | wa ta zrazu była niejasną; twierdzono, że 
iżby wierzył dziennikom moskiewskiem, że | chodzi o monarsze zachcianki więc o kan- 
żadnych ruchów wojsk nie ma. Gdyby: na- |dydatury do tronów, nas e że sprzeczki 
wet neutralność Moskwy była szeżerą; kor-|dworskićj zrobiono poje: h 
pusy obserwacyjne wysyłane nad granicę |rodów, pałających do. sie 


AD 


iii GW 


Z Poznańskiego 31 lipca. 
O [Wojna — posłannictwo Napo- 


zdrością; Niemcy pomawiali Napoleona o 
przymierze z Prusami nie jest dla nikogo |giój strony Prusacy sami utaić nie mogli 


kuliki dowodzące przyjaźni z* Rossją, a|do zjednóczęnia 'Niemiec, a obecnie na- 
Journal des débats pociesza się: myślą, że | reszcie tak dalóce się rzecz wyjaśniła, że 


jek dwóch na- 
bie skrytą za- 


Jeżeli faktem jest, że tyle państw uważa | dziennik półurzędowy dobre rzeczy widzi.| tak `w sprawie 'hiszpańskićj jak i niemiec- 
Austrję za dogodny przedmiot rozdziału i| Gdybyśmy panów redaktorów paryzkich | kiój przedmiot dążności pruskich uważać 
rozbioru mogący lada chwila stać się łu-| przenieśli na grunt tutejszy, nie wątpimy, |należy tylko“ za środek do właściwego 
pem jednego lub drugiego z nich, czy loi- które | celu. Ai ; ! i 


cznóm jest aby Austrja bezczynnością i gnu- 


że zmieniliby swoje przekonanie, 
może jest tylko miną udang.. Oto, czego 


Mówiono, że obećnój akcji francuzkiój 


snością, dowiodła, że ta opinja 0 nićj jest |jesteśmy świadkami w Warszawie." W kra- |nie dostaje idei; /przeciwnie, broń fran- 


ją być zwołane? 

Nam się zdaje, że z uwagi, iż czas jest 
krótki a porozumienie się opozycji pań- 
stwo-politycznych jest potrzebnóćm, że le- 
galne doktrynerskie umocowania pojedyń- 
czym osobom nadane być nie mogą do 
traktowania ¿n re publica, bo nie ma le- 


mniki, mogiły, stare dokumenta, książki, 
lud, wszystko przybrało inną barwę, no- 
wóm zajaśniało światłem. 
. W tym samym czasie, , gdy Kraszewski 
zagłębiał wzrok w poetycznćj przeszłości 
Litwy i Rusi, patrzał na ten kraj okiem 
badacza i historyka. W ciągu dwóch lat, 
przed 1842 rokiem wydał monografję p. n. 
„Wilno od początków jego do r. 1750*, 
tomów cztery i nadzwyczaj zajmujący opis 
wschodnio-południowych prowincji naszych 
p. t. „Wspomnienie Polesia, Wołynia i Li- 
twy“. Można powiedzieć, iż on pierwszy 
dał hasło do poszukiwań tego rodzaju na 
ziemi do owego czasu nietkniętój prawie 
przez archeologów i historyków. Jakoż 
wprędce potóm pojawiły się mowe opisy 
tych krain, uzupełniające prace Kraszew- 
skiego. i 

W r. 1843 spisał „Dziennik przejażdżki 
do Odessy, Jedyssanu;i Budżaku*. Pomię- 
dzy 1847 a 1850. rokiem wydał ważne 
dzieła p. n. „Litwa starożytna, jéj dzieje, 
ustawy, język, Wiara“; a w r. 1860 „Podróż 
króla Stanisława Augusta do Kaniowa* i 
jednocześnie znakomitój wartości pracę: od- 
znaczającą się wielką erudycją i sumien- 
ném badaniem mało. znanych dotąd po- 
mników starożytnych: „Sztuka u Słowian 
a szczególnie: w: Polsce i Litwie", Równie 
ważnóm jest ogłoszone w owój epoce, acz 
niedokończone, dzieło p. t. „Ikonografją 
w- Polsce". l 

Po trzydziestu latach wytrwałćj, bez 
przerwy pracy na ojczystćj ziemi, za którćj 
granice przez ten czas ani kroku nie 


nianiu bezmyślnóm każdego ukazu, który 


uzasadniona i słuszna i że dosyć wycią- 
gnąć rękę w ten konglomerat krajów i pro- 
wineji aby jedpę taką jćj cząstkę oderwać 
i własne nią zwiększyć państwo ? 

Czy fatalne to stanowisko Austrji nie po- 
winno raczćj pobudzić jćj mężów stanu do 
stanowczego kroku na zewnątrz, aby przez 


ski po raz pierwszy przedsięwziął odbyć 
podróż po- Europie. Dla każdego taka po- 
dróż byłaby wytchnieniem po 'tyloletnich 
trudach; dla niego “stała się bodźcem do 
nowćj pracy. Jego „Kartki z podróży“ w 
których. oprócz wrażeń i dziwnie trafnych 
a głębokich spostrzeżeń, umieścił opis za- 
bytków architektonicznych za granicą, są 
nowym dowodem genjalnych zdolności i 
zdumiewającćj erudycji. 

Przeglądając jego dzieła, czasem wierzyć 
się nie chce, aby, to wszystko mógł jeden 
człowiek wykonać. Jeżeli Aleksander Dumas 
do swoich fantastycznych podróży i roman: 
sów nie mógł obejść się bez pomocy spól- 
ników, jakićjże to potrzeba było wytrwa- 
łości, ile ślęczenia, aby ten ogrom nauk 
ogarnąć, aby je.sobie przyswoić i publi- 
czności w nowćj, ponętnój, przystępnćj po- 
dać formie! Dodajmy, iż Kraszewski miał 
czas ma wszystko. Oprócz. przedmiotów, 
którym poświęcił: się wyłącznie, dla wypo- 
czynku w chwilach swobodniejszych odda“ 
wał się muzyce, malarstwu,  rytownictwu; 
gościom drzwi jego stały zawsze otworem, 
a każdy znalazł +w domu jego serdeczne, 
gościnne: przyjęcie. Młodzież i szczególnie 
miała: w nim zawsze. chętnego doradcę, 
gorliwego . przewodnika,, gdy «Kraszewski 
nie cofnął się nawet przed urzędem i przez 
szlachtę gubernji: wołyńskićj obrany został 
kuratorem: gimnazjum żytomierskiego. 


Pobudziwszy na. jednój drodze do życia| ganiom sztuki, wydał: „Powieść bez tytu- 
umysłowego głębićj myślącą część publi-|łu*, „Sfinx* i mnóstwo innych w téj ga- 


Q 


wyjechał, lecz co wiedzieć przy-|czności, zachęciwszy rozlicznych pracowni- 
stało, tego nie zaniechał, Kraszew-|ków do badań naukowychnaz piwie ojczy- 


wielka liczba poddanych pruskich, że */,|za wielką ideę wolności: BO kiedy: cy- 
tych nieszezęśliwych musi zostawić u nas|wilizacja doprowadziła polityczne” sprawy: 
żony i dzieci, by wystawić swe piersi za | świata do takiego ństroju, że najpotężniej- 
zaborczą chciwość Hohenzollernów. W War- |sze władztwa zrzekać się musiały i mu- 
szawie mnóstwo landwerzystów pruskich jest | szą tu panowania nad światem, prą- 
polskiego pochodzenia, i łatwo pojąć z jak|dowi temu polityki cywilizowanój oparł 

j NORY GOWSZNW | .9108STUOĄ ORKÓW GATU SI300W 


AM: 


tozi utworów; którymby najsurowszy kry- 
l an | tyk nie miał nic do zarzucenia. 

stćj, Kraszewski jednocześnie “działał na | 
masy za pomocą, powieści. Każde-z-dzieł 
w tym rodzaju poruszało ‘ważne spółęczne | 
kwestje, wskazywało warunki narodowegi 
bytu, albo miało na celu rozpowszechniex| peminał, że szlachta ważne ma obowiązki, 
nie jakićj idei moralnój lub artystycznej. | ciężkie posłannictwo do spełnienia, jeżeli 
Z tego względu głównie powieści jego ma- 0 
Ją nieżaprzeczoną wartość, tćm bardzićj, iż Į wieściach: „Ulana“s „Ostap Bondarczuk“ 


cji. starał się rozstrzygnąć w. powieści „Dwa 
wiaty* gdzie wykazał iż szlachectwo 


pe 


mz IE 


ważaliśmy 
tych faktach ` 


awet 


leona — my.] — Różnie różni sądzą do- 
jj różne z niej 


tajemnicą. Constitutionnel bawi się w arty- |żądzy do zaboru, * Czyli jak to nazywają, 


ju naszym (Kongresówce) przebywa tak |cuzką walczyć będzie własnie w tój wojnie 


Odwieczny spór arystokracji i demokra- _ 
tylko na szlachetności polega, przy- 


chcę się utrzymać: Noblesse tblęge W po- 


niektóre z nich. odznaczają się doskonałą |i innych: tego: rodzaju, przedstawił czóm 


architektoniczną formą i wykończeniem. | jest ludrwłościański i czém być może. 


Nie chodziło mu wprawdzie nigdy o to, aby 
każda powieść miała wszystkie zalety ze- 
wnętrzne; idea, najwięcćj go zajmowała i 
zawsze wolał dać przewagę treści nad bu- 
dową:powierzchowną Niekiedy zaś nie by- 
ło czasu do stracenia. Jeżeli w spółeczeń- 
stwie krążyły jakie pojęcia szkodliwe, któ- 
re należało sprostować albo wykorzenić, 
wówczas Kraszewski puszczał w. Świat po- 
wieść. Wiedział on dobrze, że go czytać 


będą, że jedną powieścią więcćj dokaże niż 
uczoną: rozprawą. A w narodzie. naszym na 
tyle rozlicznych, często zgubnych wpływów 


wystawionym, nieraz wypadałojniszczyć złe: 


w zarodku, by mu nie dać wkorzenić się|: 


Gdy z zaniedbaniem wszelkich pilniej- 
szych powinności 'szlaćhta wyłącznie wzię- 
ła się do przemysłu handlu, uwierzywszy 
w siłę materji, Kraszewski wydał . powieść 
p. n. „Choroby wieku*. Powstał krzyk na 


spodarstwo: krajowe: rozwijało sięz pier- 
wiastków rodzinnych « nie: było Ślepóm.na- 
śladownietwem; zagranicznych systematów 
[i wółał 'z Pawłem apostołem : „Ducha <nie 
gaście*! slloh A 
(| iTakiemi "sposobami '<zyskał on popular- 
ność i nikt. na' niącwięcćj nie zasłużył. 

Z tj *krótkićj «wzmianki o dziełach: Kra- 


i rozrosnąć. To było zawsze- przewodną |szewskiego: widzimy, iż On na każdóm 'po- 
myślą jego w powieściach. Zarzut więc po- | lu publicznej pracy: zdobył sobie prawo do 
spieszności czyniony mu jest bezzasadnym: wdzięczności rodaków, Zwykle zapatrują się 


i błahym.: Pośpiech był jego środkiem dzia- 
łalności. Ażeby dowieść, że pojmuje do“ 
skonale, jakie powinny być warunki dobrćj 
powieści, odpowiadającćj zupełnie wyma- 


na niego jako na 'powieściopisarza. Jest to 
pogląd jednostronny, ciasny: a nawet dówo- 
dzący: zupełnój nieznajomości rzeczy,:0< ` 


| 


niego, że potępia przemysł i handel, ależ | 
ón ich nie potępiał, tylko/doradzał aby go- 


się w samóm centrum Europy naród i sy- 
stem groźny a potężny, w zamiarze zdo- 


* bycia 'sobie stanowiska, jakiego żaden 


inny dotąd: nie zajmował. Już niejedno- 
krotnie odzywają się w publicystyce nie- 
mieckićj głosy, że . rezultatem wojny być 
powinno już nie upokorzenie Francuza, 
lecz zwyciężtwo rasy germańskićj 


mańskiego. Już tylko krok jeden a po- 
wiedzą: chcemy, będziemy panować nad 
światem. 

Napoleon tedy prowadzi wojnę przeciw- 
ko światoborczym ideom polityki pruskićj, 
przeciwko ekstyrpacyjnemu duchowi ger- 
mańskiemu, wojuje przeciwko 'systemowi, 
który na sztucznój podstawie zrodzony, 
a wszczepiony w ducha narodu niemiec- 
kiego, straszliwą siłą ekspansywną wraz 
z cywilizacją germańską zagładę niesie 


; wszystkim żywiołom innego przyrodzenia. 


_ System ten zrazu. wpił się.głęboko w ciało 


Słowiańszczyzny, na zabogze słowiańskim 
rósł i kształcił swe siły ekstyrpacyjne, 


. dawniój mieczem i ogniem, dziś pienią- 


` Habsburgi 


dzem i przenarodowieniem, teraz równo- 
cześnie w przeciągu lat kilku rozpostarł 
się nad całemi Niemcami i rozpoczął już 
przedwstępne kroki do wmięszania się 
w sprawy ludów romańskich. Jak kiedyś 
z Wiednia i Madrytu chcieli 
panować nad światem, tak teraz zamie- 
rzali to samo Hohenzollernowie z Berlina. 
Jak wtedy Francja wojować musiała, nie 
chcąc pójść w jarzimo cesarzów, tak dziś 
dobyć musi sił wszelkich, żeby w samym 


` garodku zgnieść Światowładztwo pruskie. 
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wa 


p 


_ sko-niemieckich w końcu 17. 
_18 wieku, to z drugiéj strony wielce także 
A Pore do wojny krzyżaków z Jagiełłą. 


północno - zachodnią Słowiańszczyzną i 


Jeźli wojna obecna 


a z jednój strony ma 
podobieństwo do aj francuzko-hiszpań- 


końcu 17 i początku 
edy ten sam system zaborczy i ten 
naród niemiecki wysilyły się na akcję 

lityczną, któréj zwycięztwo byłoby Niem- 
ów doprowadziło do panowania nad całą 


tte! litewskiemi; ale gromkie veto 
agiełły, wypisane szablą polską pod Grun- 


_ waldem, obałiło babilońską wieżę niemiec- 


chciwości i pychy. | 

Po laur taki sięga teraz i zgrzybiały 
cezar francuzki. Obcą mu jest chęć prze- 
szkodzenia jedności niemieckićj, nie stawi 
on zapory jéj dokonaniu się, ale akcja 


_ jego jest także wyrazem tego ducha świa- 
' towego ustroju, który wszystkim zachcian- 


kom zbyt wygórowanym w polityce, strąca 
dumne rogi, po wszystkie wieki dziejów 


ludzkich. - 


| > Takie jest znaczenie tój wojny, takie 


posłannictwo. historyczne Napoleona; a 


/ wtóm różnica między nim a jego stry- 


-storji, | 
_światow 


jem, że Europa musiała zwalczać onegóż 


Światoborcze zamiary, gdy jego spadko- 


biercy udziałem ostatnim na teatrze hi- 
jest, właśnie zwalczenie dwóch 
władczych systemów wraz: rzym- 
skiego, który już tryumfować mniemał 


„w dogmacie nieomylności i pruskiego, 


który dąży w Europie do panowania za 
omocą narodu germańskiego, nad żywio- 
em słowiańskim i romańskim. _ — - 

- Wyswobodzenie religji katolickićj zpod 


` systemu kamarilli światoborczćj, wyswo- 


RZ; 


` 'mizowania. naszego żywiołu? Ogólnie tu 
_ twierdzą, że zwycięztwo Prusaków byłoby 
wyrokiem śmierci dla naszój narodowo- 
ści. Zdaje mi się, że tu mięszają pojęcie 
narodowości z nadzieją niepodległości 


bodzenie Europy z niebezpieczeństwa nie- 
mieekiego wszechwładztwa, to będzie wicl- 
kim rezultatem wojny, choćby nawet Fran- 
cja zwyciężoną została. Z Rzymu bowiem 
niechybnie. Francuzi ustąpią, a więc ka- 
marilla i jój system padnie, a Niemcy, 
nawet zwycięzkie, utracą siłę i ochotę 
na wykraczanie z obrębu polityki czysto- 
narodowćj na widownię świata. 

Czy po kursie praw dziejowych, na jaki 
się zapisali, odstąpią od systemu germa- 


| politycznój. 


Wiedeń. [Półu rzędowa Oestr. Orsp.] 


| zamieszcza następującą notę: 


„Jeneralny inspe 


cność jego w 


prowincjach państwa, nadzwyczajnych za- 
kupnach koni, to możemy im najzupeł- 
niej zaprzeczyć. Konie zakupione do uzu- 
pełnienia pokojowćj stopy zaprowadzono 
do miejsc przeznaczenia, a do tego oczy- 


_ wiście było wojsko potrzebne.“ 


- OBRAZKI z PODRÓŻY. 


-|wszechny, przypominają ten zajmujący ro- |storja romansu Ebby w jednóm słowie 


— [Akcję rządową) rozpoczętą o- 


"SZWECJA. | 
Odczyty literackie miane w Dreznie 
Wawrzyńca bar. Engestróm. 
3 < (Ciąg dalszy. 

Pomiędzy wielu innemi osobliwościami 
zwraca na siebie uwagę zegar astronomi- 
czny, zrobiony w roku 1654 w Norymber- 
dze i przez miasto groźnemu Wranglowi 


ofiarowany. GR , 
Wszystkie pokoje. i sale obite są skórą 


"_ złoconą i malowaną misternie, gobelinami 


| ogromnój wartości, a wszystko to są łupy 


wojenne albo darowizny miast lub dwo- 
rów, : ofiarowane marszałkowi Gustawa 
Adolfa. ł 

` Galerja portretów co do wartości i licz- 
by zbliża się do gripsholmskićj; wszystkie 
korytarze poobwieszane są wizerunkami 
towarzyszów broni marszałka, groźnemi 
postaciami xoniy, 30letniéj wojny. W ko- 
mnatach, z których każda nad drzwiami 
nosi napis miasta zdobytego albo nawie- 
dzonego przez wranglowskie szeregi, po- 
rozwieszane są portrety królów i książąt 
szwedzkich i ich powinowatych, portrety 
Wranglów i ich krewnych: Brahów, Biel- 
kich i Konigsmarków, począwszy od Pehra 
Brahe, ojca świętój Brygity, aż do prze- 
ślicznój Ebby Brahe, sławnój piękności 


i r kawalerji feldm. 
v. Edelsheim Gyulay ukończył rozpoczętą 
jeszcze przed kilku tygodniami przed wy- 
uchem wojny inspekeją, kawalerji.  Obe- 
Galicji nie należy zatóm 
łączyć jakoby z nowo zarządzonemi woj- 
skowemi przygotowaniami. Co się tyczy 
innych wiadomości o takich przygotowa- 
niach, o koncentracji wojsk w północnych 


statniemi patentami oceniając mówi Neue 
freie Presse: i 

„Urzędowe akta wezoraj ogłoszone u- 
ważamy jako część tych uzbrojeń we- 
wnątrz Austrji, tych skutecznych, pokojo- 
wych przygotowań na groźne dni niebez- 
pieczeństwa, które nie wystarczyłyby za- 
pewne na odparcie najazdu nieprzyjacie- 
la, które jednak dla siły ludu mają nie- 
ocenione znaczenie. Na czele tych przy- 
gotowań stoi usunięcie konkordatu. Zma- 
zano przez to z imienia Austrji jednę 
z plam, którą nieprzyjaciele ciągle wyty- 
kali a przyjaciele przeczyć nie mogli. 
„Zdaje się, że potrzeba było dopiero 
tego niesłychanego atentatu na ladzkie 
ukształcenie, jakiego dopuścił się sobór, 
ażeby tu dojrzało postanowienie skończyć 
raz z tą supremacją rzymską nad usta- 
wodawstwem austrjackióm. ...A któżby 
mógł wykazać, jaki udział w tóm ma i 
zagraniczna polityka? Jak silną, jak wiel- 
ką musi być prawda, która wołała o usu- 
nięcie konkordatu, jeżeli się dokonuje na- 
wet pod .takiém ministerstwem to, co 
pod liberalnemi od 10 lat nie mogło się 
stać. ...Ministerstwo nie miało lepszój 
broni dla złagodzenia opozycji przeciw 
sobie w łonie wiernokonstytucyjnego stron- 
pictwa, jak to wypowiedzenie wojny kon- 
kordatowi.* ; 

O rozwiązaniu sejmu czeskiego mówi 
dalej: 

„Uda się ministerstwu ten śmiały krok... 
to wyświadczy; ogromną usługę konstytu- 
cyjnemu rozwojowi Austrji. Nie uda się, 
to ząciąży na niém odpowiedzialność, że 
zejście się rajchsratu na niewiedzieć jak 
długo się udaremni, gdyż bezpośrednie 
wybory w Czechach dużego wymagałyby 
czasu, ale musi się przyznać, że sytuacja 
do takiego postąpienia ośmielić mogła. * 

„Jest to już dawno nieprawdą, żeby 
wśród wrzawy wojennój ustawodawcza pra- 
cą stać miała. Przeciwnie historja nowo- 
lczesna opowiada przykłady, że wrzawa 
wojenna natchnęła prawodawców do po- 
rzucenia drobnych skrupułów, a dokona- 
nia wielkich rzeczy..... Oby się w Austrji 
to samo pokazało i potrzeba chwili oby 
nauczyła nasze stronnictwa zrze- 
czenia się na korzyść wspólnćj 
sprawy ojczystój.* 

Otóż w końcu musiało wyleźć centrali- 
styczne szydło. Nie o zrzeczenie się idzie, 
ale właśnie o zadowolnienie słusznych ży- 
czeń, o przyznanie praw, których depta- 
nie dotąd cały państwowy organizm ubez- 
władniało. 


— [Hr. Andrassy] — jak doniósł 
nasz koresp. — przybył do Wiednia, gdzie 
pozostanie zapewne aż do zebrania się 
delegacji, pomimo że tymczasem nowa 
sesja sejmu węgierskiego otwartą zosta- 
nie. Jest to bowiem naturalnóm, że wśród 
przebiegu wojny prezes rządu węgierskie- 
go, który według ustawy ugodnój wraz 
z gabinetem przedlitawskim ma prawo w 


| Porozumieniu z ministrem spraw zagra- 


nicznych wpływać na tok spraw w tóm 
ministerstwie — zamieszka teraz pod bo- 
kiem cesarza, aby w naradach mógł brać 
nieustanny udział. 


— [0 polityce właściwój dla 
Austrj i] wobec wojny znajdujemy w Pr. 
nader trafne uwagi od „osoby wtajemni- 
czonój w polityczne sprawy.“ Wyjmujemy 
z nich niektóre potwierdzające nasze Za- 
patrywania: 77 R 

„Jak Francja i Prusy stały do Austrji 
przedtóm — to najlepićj trzeba pominąć. 
Okazały one Austrji tyle nieprzyjaźni, 
zdrady i przeniewierstwa, ile mogły. Na 
punkcie zdrady i perfidji chytrój miały 
zawsze jednak Prusy pierwszeństwo. Fran- 
cja działała, jak otwarty nieprzyjaciel... 
Prusy usiłowały towarzyszowi, sprzymie- 
rzeńcowi, współplemieńcowi zadać cios w 
serce... To mimochodem. Jeżeli do r. 1866 
każdy nieprzyjaciel Austrji mógł być pe- 
wnym otwartćj pomocy Francji — to Je- 
dnak „po Koeniggraetzu Francja energi- 
cznie wstrzymała Prusy od zadania Au- 
strji ciosu zagłady. Odtąd usiłuje Francja 
ciągle zyskać przymierze Austrji... Nie z 
przyjaźni, ale w zrozumieniu własnego ży- 
wotnego interesu... 

Jakżeż postępują Prusy? Dzieje naszych 
wewnętrznych zawikłań, tajemne archi- 
wum w Bukareszcie i Petersburgu megą 
odpowiedzieć... Widoczna tendencja Prus 
zagarnięcia całych Niemiec pod berło Ho- 
henzollernów, obliczona jest koniecznie 
na rozbicie Austrji. 

Dwa wypadki są możliwe. Ze zwycięz- 
twa Prus jakież dla Austrji następstwa? 
a nawet dla Niemiec? Przypieczętowanie 
zasadnicze ruiny Austrji byłoby tylko kwe- 
stją czasu — unifikacja Niemiec, atrakcja 
niemieckiego żywiołu w Austrji nie po- 
zwoliły hr. Bismarkowi ani chwili wstrzy- 


historycznój i narzeczonój Gustawa Adolfa, 


bohatera zpod Liitzen. 


Ba obcych mocarzy *.. 


mać się u czarnożółtych słupow — Niem- 
cy zamieniłyby się w kasarnię. 

Zwycięztwo Francji niczém Austrji nie 
zagraża. Prusy cofnięte w swoje granice 
przestałyby być groźne dla Austrji.* 

Autor mówi dalćj przeciw praeponde- 
rancji Francji w Europie, coby również 
nie leżało w interesie Austrji — widać 
atoli, że po pierwszych dwuznacznych po- 
rywach dziennikarstwo wiedeńskie robi już 
w tój sprawie zwrot, że więć akcja rzą- 
dowa w kierunku antipruskim, poparta 
przez całą ludność, nie znajdowałaby na- 
wet w dotychczasowych prusofilskich sfe- 
rach opozycji. 


Praga. [Dzienniki czeskie o roz- 
wiązaniu sejmu czeskiego i nowóm 
położeniu.] Opozycja czeska nie myśli 
zdaje się tak łatwo ustąpić, jak się może 
rządowi wiedeńskiemu zdaje. Główne or- 
gana czeskie ironicznemi uwagi zbywają 
nowy krok rządu do przejednania Czechów. 

I tak pisze Pokrok: 

„Władza cislitawska daje sobie najnow- 
szemi krokami zrozumiałe świadectwo, że 
jój ciecze woda do butów, ale pytając się 
czego się ztąd nauczyła, musimy odpowie- 
dzieć: zgoła niczego. 

Nieumiejętna powierzchowność, zbytni 
upór, bezradne rzucanie się to w tę to ową 
stronę bije w oczy, jeżeli zważymy, że taż 
władza, która przed dwoma. miesiącami 
przy ogólnóćm rozpuszczeniu sejmów w Cze- 
chach zrobiła wyjątek, dziś po ukończeniu 
wyborów, zanim się ten sejm zeszedł, już 
go rozwięzuje i rozpisuje ogólne wybory. 
Takie postępowanie jest w dziejach parla- 
mentaryzmu bęzprzykładne. W rządzie nic 
się nie zmieniło, w sejmie nie się nie zmie- 
nifo, ten: sejm ani słowa nie bąknął, a 
przecież tak energicznie z nim się rozpra- 
wiono! Przed dwoma miesiącami sejm nie 
mógł być rozpuszczony, aby umożli- 
wić obesłanie rajchsratu z Czech, teraz 
musi być rozwiązany, aby znowu u- 
możliwić obesłanie rajchsratu z Czech.“ 

Daléj rozwodzi się organ czeski nad tém, 
jak niebezpieczeństwa groźne Austrji spo- 
wodowały rząd do umizgów czeskich. Ale 
rząd wychodzi z fałszywego stanowiska Są- 
dząc, że Czesi chcą jakiejś Cislitawji, że 
im na nićj zależy, Wyraźnie więc oświad- 
cza czeski organ, że Czesi jak dawnićj tak 
i teraz nie chcą żadnej Cislitawji. Czesi 
dawno prorokowali Wiedniowi, że przyj- 
dzie chwila niebezpieczeństwa, w którćj bę- 
dzie potrzeba Czechów, ale Wiedeń nie 
słuchał i dla tego „dzisiejsza zagraniczna 
burza, od którćj Potocki oczekuje cudów 
w myśli Czechów, zastaje nas (tj. Czechów) 
zimnymi wobec Wiednia, zimnymi aż do 
serca*. Władza i dzisiaj podnosi wierno- 
konstytucyjność i cislajtanizm. „Abyśmy 
(Czesi) uświęcili gru dni ów kę obesła- 
niem rady państwa, dotego nas nie przy- 
wiedzie nie w Świecie, choćby nam groziła 
armja czartów z całego piekła, nietylko 


Co więcćj Pokrok dowodzi, że i w sej- 
mie dzisiejszym pragskim wybranym na 
zasadzie szmerlingowskićj ordynacji, Czesi 
nie mają co robić, tém bardzićj,, że ten 
sejm nie był tylko ciałem przedwyborczćm 
dla rajcbsratu, bo zwołany na 27 sierpnia, 
sejm ma już na 5 września wysłać do Wie- 
dnia swych delegatów. 

Narodni Listy tłómaczy przedewszyst- 
kiem na „ludzki język* najuniżeńsze przed- 
stawienie prezydenta. ministrów do cesa- 
rza i kładzie przycisk głównie na to, „że 
Czesi dziś w sejmie pragskim byliby pier- 
wszorzędnóm zaręczeniem istnienia mo- 
narchji habsburskiój, a władza cesarska 
miałaby z nich większą radość i użytek, 
niż z wszystkich Niemców w cislitawskićj 
radzie.* 

A dalój dodaje ze swój strony organ 
czeski. 

„Znaleźli nas— i przyszli do nas. Pan 
hr. Potocki wie dzisiaj równie dobrze jak 
przed ćwierć rokiem, że naród czeski nie 
pośle swych umocowanych do cislitawskićj 
rady wiedeńskićj, a przecież, chociaż je- 
dynie z tój przyczyny w miesiącu kwie- 
tniu nie rozpuścił niemieckiego sejmu 
pragskiego, dziś przemawia za jego usu- 
nięciem. Dlaczego? Ponieważ ten sejm 
wydawał mu się zbyt pruskim“! 

Dalój zwracają uwagę Narodni Listy, że 
rząd liczy na zmianę posłów szlacheckich 
i na pomoc feudałów czeskich. 

Kończy organ czeski oświadczeniem, że 
Czesi nie przedsięwezmą żadnój czynno- 
ści, dopóki spór o prawnopolityczne sta- 
nowisko korony czeskićj nie będzie zu- 
pełnie załatwiony i dopóki taki stosunek 
nie nastąpi pomiędzy Austrją a koroną 
czeską, że ofiary na rzecz Austrji będą 
zarazem ofiarami na rzecz samorządu ko- 
rony czeskiej. 


poddanie się woli bożćj, prawda życia i 
sumienia bez skazy, to wielkie kapłań- 


Portrety Ebby wzbudzają interes po-lstwo aniołakobiety na ziemi, to cała hi- 


mans historyczny. 

Na jednym z portretów przedstawiona 
jest cudownie piękna dziewica w całym 
blasku urody i młodości; jestto czysty 
typ idealnych piękności północy. Duże 
oczy błękitne, twarz marmurowa regular- 
nych rysów Madonny w jasnych kędziorów 
oprawie, a wszystko to wykonane pędzlem 
znakomitego artysty. 

Drugi obraz przedstawia poważną ma- 
tronę, matkę dziesięciorga dzieci, z wyra- 
zem twarzy malującym powagę i siłę. du- 
cha niepospolitą, która stanowi kontrast 
z tym aniołemdziewicą pierwszego portre- 
tu. W tym kontrascie czytamy właśnie 
całą historję Ebby. 

Matrona trzyma w ręku pierścień; jestto 
słynny podarek Gustawa Adolfa, ofiaro- 
wany ukochanćj dziewicy, drogocenny Tu- 
bin otoczony różowemi brylantami, po 
dziśdzień ozdoba skarbców zamkowych, 
przybyłym wędrowcom pokazywana. Pier- 
cień wymalowany w obrazie dopowiada 
nam znaczenie zmiany oblicza bladćj, 
smutnój, ale spokojnćj hrabiny. Łzy czyst- 
széj wody. nad te brylanty różowe pły- 
nęły zjasnych oczu dziewczęcia, kiedy to 
serce wdowie — cierniami mogiły pokale- 
czone z poddaniem się woli bożéj— inne- 
mu oddawała na ziemi. A 
Miłość czysta i święta, to poetyczna 
z niebios ujęta aureola dziewicy, poważne 


zawarta. $ 

Uczucie i pojęcie tój prawdy skreśliła 
sama Ebba różowym brylantem pierście- 
nia wypisując na szybie, która dotąd 
przechowana następujące mieści wyrazy: 


„Jag dr fornójd med lotten min, 
Och tackar Gud för naden sin.“ 


Co znaczy: 


„Zadowolniona z losu ziemskiego 
Dziękuję Bogu za łaski Jego.* 


Dawno spłynęły już łzy dziewicze, zga- 
sły błękitne oczy przecudnój hrabiny, ró- 
żowe tylko brylanty blaskiem swym przy- 
pominają Śliczny obrazek przeczystego u- 
czucia, co z nieba dane marzeń promie- 
niem oświeciło mogiłę rycerza. 

Pomiędzy portretami rodzinńemi hra- 
biów Brahe jest także wizerunek Eryka 
Brahe, marszałka dworu naszego króla 
Zygmunta III. W innych pokojach, prze- 
pyszny z natury malowany portret 
Katarzyny Jagiellonki, oraz bardzo 
piękny wizerunek hrabiny Potockiej, 
żony ostatniego posła rzeczypospolitćj 
polskiój przy dworze szwedzkim. 

Sala rycerska ogromnych rozmiarów 
przedewszystkióm oznacza zamożność i 
zbytek zamku; jest ona arcydziełem ar- 
chitektury, a sufit jéj rzeźbiony i malo- 


© KRAJ a' czwartku 4 sierpnia 1870! 


> Niemcy. 


Berl. Staatsanz. ogłasza okólnik dv po- 
słów północno- niemieckich w państwach 
neutralnych, wyjaśniający telegraficzne do- 
niesienie do hr. Bensdorffa w Londynie. 
Hr. Bismark opowiada w tym okólniku o 
zabiegach francuzkich, któremito dyploma- 
cja francuzka dręczyła już od r. 1862, a 
szczególnie w latach 1865 i 1866. Nietyl- 
ko ogłoszony już projekt przymierza, ale 
mnóstwo innych projektów otrzymał sza- 
nowny hrabia ze strony francuzkićj. W ma- 
ju r. 1866 ofiarowano mu nareszcie przy- 
mierze ‘` zaczepno-odporne na następnych 
warunkach: : 

1) W razie kongresu zgodnie dążyć do 
ustąpienia Wenecji na rzecz Włoch i przy- 
łączenia księstw do Prus. 

2) Jeżeli kongres nie przyjdzie do sku- 
tku, przymierze zaczepno-odportue. 

3) Król pruski zacznie kroki nieprzyja- 
zne w 10 dni po rozejściu się kongresu. 

4) Jeżeli kongres się nie zbierze, Prusy 
rozpoczną wojnę w 30 dni po podpisaniu 
niniejszego traktatu. 

5) Cesarz Francuzów wypowie wojnę 
Austrji w chwili rozpoczęcia kroków nie- 
przyjacielskich między Prusami a Austrją 
(w 30 dni 300,000). 

6) Nie zawrze pokoju osobnego z Au- 
strją. 
1) Pokój zawiera się na następujących 
warunkach: Wenecja Włochom, Prusom 
niemieckie posiadłości (7 do 8 miljonów 
dusz do wyboru). Dla Francji kraj między 
Moselą a Renem, bez Koblencji i Mogun- 
cji, liczący 500,000 dusz pruskich. Bawarja 
lewy brzeg Rebu, Birkenfeld, Homburg, 
Darmstadt, 213,000 dusz. 

8) Konwencja wojskowa i morska z 
Francją. j 

9) Przyzwolenie króla włoskiego. . 

Prusy naturalnie miały to wszystko od- 
rzucić ze względu na swoje niemieckie 
stanowisko, które związek z Francją uczy- 
niło niemożebnym na takich warunkach. 
A przecież to samo niemieckie mocarstwo 
przezwyciężyło swą niemieckość, wiążąc się 
z Włochami. 


SLL re A AA GI ZE 


Rossja. 


[Obawy Rossjan względem od- 
budowania Polski — gdzie i jak 
ma być rozwiązaną kwestja wscho- 
dnia lub słowiańska? — w jakim 
celu książę Napoleon mianowany 
głównodowodzącym korpusu bał- 
tyckiego? — Sentymenta Moskwy 
ku Stanom zjednoczonym.] 

Gazety rossyjskie są przestraszone po- 
głoskami o mobilizacji armji tureckiej. 
Podjęcie kwestji wschodnićj — jeżeli tako- 
we nastąpi — dziennikarstwo uważa za wy- 
bieg napoleoński, za pozór do wciągnienia 
Rossji w tę wojnę w celu rozwiązania in- 
néj ważnój kwestji, a mianowicie polskićj. 
Jakoś Moskale od pewnego czasu uważają 
obie te kwestje za nierozłączne; bo jużci 
odbudowanie Polski samo przez się usu- 
nęłoby trudności mogące wyniknąć z kwe- 
stji wschodnićj, ponieważ Europa wówczas 


nie potrzebowałaby się obawiać wpływu 
'Rossji na Słowian tureckich. 


Moskale to wszystko czują i dlatego 
sama myśl wskrzeszenia Polski jak zmora 
dręczy ich na każdym kroku. Zapewne, 
że nawet sympatje Mosk. Wied.: dla Francji 
mają myśl ukrytą odurzenia tego mocar- 
stwa pozorną przyjaźnią ze strony Rossji 


ji unikanie tego wszystkiego, coby mogło 


rozdrażnić rząd francuzki. 
, Przedtóm umiarkowany i pokojowy Go- 
łos uderzył teraz na trwogę i w uzbroje- 


względem Rossji, świadczące 0 istuieniu 
jakichś traktatów ‘w celu odbudowania 
Polski. W ostatnim numerzę tego dzien- 
nika (chlubiącego się protekcją osób wpły- 
wowych) z powodu uzbrojeń Austrji jest 
ustęp mogący dzć wiele do myślenia — 
zwłaszcza tym, których się bezpośrednio 
tyczy. ż 
„Przyszła wojna — pisze Gołos — nie- 
zawodnie wywoła na scenę kwestję wscho- 
dnią lub słowiańską, które się rozwiążą 
ogniem i mieczem na polach Ga- 
licji* — Piękne obietnice!... a cóż to 
będzie w rzeczywistości | i 
W dalszym ciągu tego artykułu znajdu- 
jemy krótki rys stosunków rządu austrja- 
ckiego z Galicją od tego czasu, kiedy niby 
Władysław Czartoryski wysłał swego peł 
nomocnika do Wiednia (1865 r.) i zrzekł 
się praw do korony polskićj na rzecz Habs- 
burgów. Cały ten przeciąg czasu od roku 
11865 uazywają perjodem polityki austrjac- 


ko-polskićj. Ministerjum Giskra-Herbst, ja- 


koby dlatego ustąpiło, według polityka mo- 


skiewskiego, że większość nie chciała się Naturalnie, że 


wany nieocenionćj jest wartości arty- 
stycznej. 

Wspomniałem, że wszystkie pokoje i 
sale noszą nazwy miast zdobytych i na- 
wiedzonych przez Szwedów w czasie ich 
rycerskiego pochodu. Są tam sale: War- 
sząwa, Gdańsk, Kraków itp. í 
` Utrzymują, że początkową myślą Wran- 
gla było, aby rozdzielić bogate zdobycze 
i uklasyfikować je w salach wedle ich 
nazwania, to jest, co w jakiém mieście 
zabrane w jednój sali tego imienia rozło- 
żyć. Niewiadomo dlaczego odstąpiono od 
tego zamiaru, z którego tylko nomenkla- 
tura komnat zamkowych została. Ogromne 
zbiory nagromadzone są w tych komna- 
tach. Srebra, drogie kamienie, kryształy, 
antyki wszelkiego rodzaju zdumiewając 
bogactwem, przypominają skarby drezdeń- 
skiego Grüne Gewölbe, z-którym dumnie 
rywalizują. 

W szafach hebanowych, w których na- 
gromadzone są te klejnoty, oko Polaka 
znajdzie także narodowe pamiątki — a 
mianowicie zegarek kieszonkowy złoty 
króla Zygmunta III i serwis podróżny a- 
gatowy po kanclerzu Janie Zamojskim. 

Pomiędzy porozwieszanemi, kobiercami 
jest jeden z Polski zabrany przez feld- 
marszałka Wrangla, zajmuje on całą Ścia- 
nę od „sufitu aż do podłogi i doskonale 
jest zachowany. 


Na tym kobiercu jest drzewo, na około 


którego dziesięć tarcz jest wyobrażonych, 
na tarczach są herby rodzin polskich. 
Na wierzchu jest kapelusz kardynalski i 


niach Turcji i Włoch upatruje pogróżki, 


zgodzić na politykę polską; żeby to udo- 
wodnić cytują memorandum większości, z 
którego można się przekonać, „że sami mi- 
nistrowie Franciszka Józefa oświadczyli, iż 
stanowisko gabinetu wiedeńskiego ma wzglę- 
dem Rossji charakter zaczepny ... Ostrze- 


żenie nie skutkowało. Przeciwnicy tego 
zgubnego kierunku poddali się do dymisji, 
a prezesem ministrów został Polak Poto- 
cki. Jeżeli zwrócimy uwagę na to, że hr. 
Beust wziął sobie za pomocnika emigran- 
ta Juljana Klaczkę, wówczas każdy przy- 
zna, że gabinet wiedeński zrobił wszystko, 
żeby niepozostawić nas w wątpliwości wzglę- 
dem swych zamiarów i celów i że mamy 
najsłuszniejsze powody nazwać dzisiejszą 
politykę Austrji — polityką polską.* 

Lecz nietylko dla Klaczki w ministe- 
rjum spraw zagranicznych i mianowanie 
p. Potockiego ministrem tak nastraszyły 
Moskali, ale do wściekłości ich dopro- 
wadza projekt ugody z Rusinami, rozpa- 
trywany przez komisję sejmową. Orzecze- 
nie téj komisji; iż naród ruski nie ma nic 
wspólnego z moskiewskim, jest według 
Gołosu „zamachem na całość i potęgę Ros- 
sji.“ Jeżeli taki stan dłużćj potrwa, to 
Rossji zagraża wielkie niebezpieczeństwo, 
więc czy nie lepićj byłoby zniszczyć złe 
w samym zarodku... t. j. mówiąc nieco 
wyraźnićj słowami gazety rossyjskićj: „roz- 
wiązać tę kwestję ogniem i mieczem na 
polach Galicji.* 

Pogłoski, zapewne fałszywe, o miano- 
waniu księcia Napoleona głównodowodzą- 
cym korpusu baltyckiego, zakomunikowa- 
ne telegramem do Petersburga, spowodo- 
wały nazbyt wrażliwy Gołos do zrobienia 
następnego wniosku: „I tak mianowanie 
ni w pięć ni w dziewięć ks. Napoleona 
nie ma związku z kombinacjami strategi- 
czno-wojennemi. Osobistość, księcia ma 
raczćj znaczenie polityczne, jak wojenne. 
Jego mianowanie jest podniesieniem tego 
sztandaru, na którym wypisano: „Wskrze- 
szenie Polski,* w ogólności „oddziaływa- 
nie przeciwko Rossji.* Listy naszego pa- 
ryzkiego „korespondenta świadczą wymo- 
wnie o tćm, że ks. Napoleon brał udział 
w tak brudnćj sprawie jak podrabianie 
rubli rossyjskich i osłaniał tych ichmo-| 
ściów (podrabiaczy) swą opieką. Miano- 
wanie go głównodowodzącym korpusu bal- 
tyckiego jest nietylko demonstracją, ale 
nawet wyzwaniem ze strony Francji.* 

Przytaczamy poniżéj wyjątek z mowy 
posła rossyjskiego w Waszyngtonie p. Ka- 
takazi, mianćj w rocznicę niezależności 
Stanów Zjednoczonych. Obecność posła 
rossyjskiego na téj uroczystości dała Ame- 
rykanom powód do owacji na cześć Ros- 
sji. Pan Katakazi rozczulony objawami 
sympatji wystąpił z długą mową, w któ- 
rój, o ile mu starczyło elokwencji, wyno- 
sił pod niebiosa cara Aleksandra, rządzą- 
cego Rossją w duchu zupełnie republi- 
kanckim, przypominał, iż tylko jedna (?) 
Rossja szczerze życzyła zwycięztwa unjo- 
nistom, a nareszcie zakończył temi słowy: 
„Panowie! nie zapominajcie, że ja prze- 
mawiam w imieniu 82 miljonów (to już 
zawczasu połączył wszystkich Słowian, bo 


by RAR choćby jakim cudem Prusa- 
żę, RAI tych atoli lud rumuński 

a podziela, stając całkiem po stro- 
nie Francuzów. Kto wié czy nie skorzy- 
stają z mętaćj wody zapaleńcy rumuńscy 
i nie wyproszą obce książątko, aby po- 
szedł zkąd przyszedł. Głuche wieści zdają 
się potwierdzać to wcale prawdopodobne 
przypuszczenie. „Gorące usposobienie Ka- 
rola I ostudziła uchwała izb ną ostatnićj 
sesji (20 t. m.) zapadła, aby rząd wobec 
grożących wypadków najściślejszą zacho- 
wał neutralność, co ministrowie uroczy- 
ście przyrzekli. są 

I my do tój wyczekującćj polityki za- 
stósować się myślimy, dopóki wojna ogra- 
niczy się na Niemcach z Francją, chociaż 
szczerze życzylibyśmy sobie, aby i Mo- 
skwa wciągnęła się do bójki — wtedy nie- 
jeden pękłby wrzód oddawna dojrzały. 
Oczywiście że nasze sympatje całkiem są 
o stronie Francji i smucić się wypada 


nad krótkowidzącym poglądem niektórych — 


dzienników polskich, które nie życzą sobie, 
aby Prusacy porządnie dostali w skórę! 
Czemu? bo Austrja wzmocniłaby się, po- 
szłaby za prądem niemieckim , zacięta- 
by znów gnieść Słowian a szczególnićj Ga- 
licję! Niewczesna troska. Otóż panowie za 
pytajcie się zdrowego rozumu, ot tak 
chłopskiego, a.powie wam, że na Austrji 
się skrupi, jeźli pozostanie neutralną, czy 
Prusy zostaną pobite czy zwyciężą, Au- 


strjąa neutralna zapłaci, kto wie czy nie 


swą egzystencją, koszta- obydwóch stron 
wojujących.. W przeciwnym: razie, gdyby 
miała takiego zucha-ministra jak Bismark 
i skorzystała z szczęśliwych okoliczności, 
zawierając przymierze z Francją i ude- 


rzyła na nieprzygotowaną Moskwę, powo- 


łała Polskę do broni, wtedy. wyratowała- 


by siebie od Śmierci ale i przysłużyłaby - 


się Europie, ludzkości, odepchnąwszy tłusz= 


czę barbarzyńców ku Azji — co daj Boże! ` 


amen. Inaczćj niech_ sobie zamówi u nie- 
omylnego Piusa IX mszę z requiescat! 


m———A A a 


Włochy. 


Terni 27 lipca. 
[Jeszcze raz o Zmartwychwstańcach.] 
(Dokończenie). 


Trzeba zaiste niepospolitego zuchwal- £ 


stwa, aby jeszcze utrzymywać, jak to ezyni 


|p. Semeneńko, „że chociażby tam ani sło- 


wa nie było o ambasadzie pruskićj, istota 
rzeczy równie się trzyma i nie mnićj do- 
wodzi.“ Tak jest, dowodzi, albo że £2- 
szywy autograf przyleciał do Watykanu 
w .różowym dzióbku jednego z tych go- 
łąbków, jakie używane bywają na Wscho- 
dzie do czułych korespondencji — albo 
też że członkowie kliki poznańsko-rzym- 
skiéj są donosicielami, szpiegami, oszczer- 


cami i fałszerzami. Z tego dylemu się nie 


wychodzi. Niechże p. Semeneńko jeśli 
śmie powtórzy jeszcze, że p. Atribani miał 
rozkaz denuncjowania i tłómaczenia pod 
przysięgą mniemanych artykułów. moich, 
kiedy zacny ten i uczciwy człowiek za- 
pewnia, że żadnego przypisywanego mi 


w państwie rossyjskióm o wiele mnićj lu-| artykułu nie tłómaczył i oświadcza, - że 


dności). 


to Rossja z swój strony może śmiało ra- 
chować na 40 miljonów sympatji amery- 
kańskich. Liczby te dowodzą, że nasza 
wzajemna przyjaźń jast dosyć korzystną. 
a Amerykanie, jako lud praktyczny, nie. 
gardzą korzystnemi aferami. 

Francuzka Filippo, która w ogrodzie 
Demidowych swym śpiewem wywoływała 
grzmoty oklasków, ostatnim razem była 
przez Petersburszczanów wygwizdaną, w 
skutek antifrancuzkiego usposobienia ta- 
mecznćj publiczności. - 


eamm 


Rumunja. - 
Jassy-25 lipca. 

( [Pruskie zabiegi—własna skó- 
ra księcia — nasze oczekiwania.] 

Sesja nadzwyczajna: izby rumuńskiéj 
odroczona do prawem przepisanego ter- 
minu — w jesieni. Mimo chwilowego za- 
chwiania się ministerjum Epuranea utrzy- 
mało się przy sterze, co wcale dobrze się 
stało. Książę Karol w przejażdżkach swych 
po kraju na odgłos wojny francuzko-pru- 
skiej udał się niezwłocznie do obozu -w 
Forczeni' (niedaleko od Gałacu), palnął 
kilka mówek do armji tchnących duchem 
wojowniczym i rozkazał 8000 żołnierza 
wysłać do Dżiurdżewa vis & vis Ruszczu- 
ka. Czyżby to miała być demonstiacja 
zbrojna przeciw ruchom Turcji, która gro- 
madzi wojska swe ku Dunajowi? Byłoby 
to niebezpieczne kiwanie palcem w bucie. 
książę Karol z duszy chciał- 


ka Gniewosz, Tarłówna, Magierowna, 
Konińska, Czerna, Ossolińska, Strzyżow- 
ska, Tęczyńska, Czarna Zawiszanka, Šie- 
nińska. U spodu napis: Nicolaus Albertus 
ab Oleciow Gniewoszow, Det gratia epi- 
scopus Vladislaviensis. et Pomeraniae etc. 
1645. : 

Na pierwszém piętrze umieszczoną jest 
bibljoteka obejmująca 35,0C0 tomów i 6000 
rękopismów. W téj bibljotece znajdzie- 
my całe szeregi książek polskich; najcie- 
kawszego może ze wszystkich Długosza 
w pięciu ogromnych tomach rękopism 
bardzo pięknie-w języku łacińskim napi- 
sany. Tytuł rękopismu zdaje się niewła- 
ściwy: Promptuarium statutorum omnium 
et constitutum regni Poloniae. Rękopism 
dochodzi do roku 1480. Na okładce jest 
napis dawnego właściciela rękopismu: £z 
biblioteca Lucae a Bogusławicze Sierakow- 
ski, castellani tendensis... in hereditatem.. 
domini... Scawiński... 1628. 

Z innych osobliwości własnoręczne pa- 
miętniki Jana Piotra Sapiehy: Przy- 
sięga dla Władysława IV w języku ros- 
syjskim napisana, oraz przeszło 500 ze- 
branych i ułożonych w porządków ręko- 
pismów wszelkiego rodzaju i treści odno- 
śnych do dziejów Polski, które bardzo 
dokłądnie wymienił hr. Eustachy Ty- 
szkiewicz, katalogując je w „Listach o 
Szwecji* w tomie I, wydanych w Wilnie 
u Zawadzkiego 1846 roku (od str. 118 
do str. 157). i 


p. Semeneńko zmyśla; kiedy jednóm sło- 


Jeżeli mam sądzić z waszego :przyję- ibani i i 
nd ą aszeg wem p. Artiba d 
cia i demonstracji na cześć mojego cara, ARIA udział E a z 5 Rana 


sprawką ezcigodnych Polaków, p. Czackie- 
go, Zmartwychwstańców i innych' donosi- 
cieli naszćj narodowości zamaskowanych 
świętością i skruchą. í 

Przyznanie p. Semeneńki, że „go pa-. 
mięć pod tym jednym względem. omyli- 
ła (UIl)*, kiedy chodziło o fakt będący wę- 
gielnym kamieniem jego obrony, nietylko 
że odbiera czytelnikom wszelką wiarę w 
nieomylność jego pamięci : pod innemi 
względy, ale nasuwa im nadto smutne u- 
wagi o piszącym. Gdy po tak uroczystych 
oświadczeniach do tak upokarzającego zni- 


żyć się odwołania, by się wyzuć do tego - 


stopnia z godności osobistćj, nie zwalnia- 
jąc atoli z zawziętości, potrzeba było chy- 
ba uledz przymusowi. 

Tak w dawnćj Polsce oszczercy od- 
szczekiwali pod ławą oszczerstwa swoje. 
Gdybym był rzymskim kardynałem lub 
pruskim posłem, a nie Polakiem i wy- 
gnańcem, zapewne i dla mnie także wła- 
żonoby pod ławę. Gdyby zaś owszem ba- 
ron Arnim i kardynał Antonelli milczeli 
dotąd, p. Semeneńko aniby pomyślał o 
sprostowaniu owćj „omyłki pamięci*, któ- 
ra byłaby się stała ostatecznym wyrokiem 
w méj sprawie; prostaczkowie Śpiewaliby 
koleino jak koguty, „że ojcowie Zmar- 
twychwstańcy straszliwie mię zabili w opi- 
nji* (wyrazy z prywatnego listu), a p. Se- 
meneńko zasypiałby sobie miękko na wa- 
wrzyńach, zabiwszy rodaka fałszem, a u- 
sprawiedliwszy zgromadzenie kłamstwem. 

Atoli p. Semeneńko wbrew jasnym jak 
słońce dowodom z bohaterską niezłomno- 


napis na białéj wstędze: Dominus pars| Takie skarby zebrane z oarit ziemi 
hereditatis meae. Nad herbami osobne na- f dziś mogłyby być bogatą skarbnicą dla. 


ciekawego badacza, któryby polskie za- 
bytki nad brzegami Maelaru chciał po- 
szukiwać. DE a i 

W salach bibljotecznych znajduje się 
jeszcze'pietnaście portretów biskupów war- 
mińskich, jednostajnój wielkości olejno na 
drzewie malowanych. Są to portrety Szy- 
mona Rudnickiego, Marcina Kromera, Eber- 


harda, Jana Ji, Jana: Alberta, Stefana . 


Wydźgi, Wacława Leszczyńskiego , Stefa- 
na Radziejoyskiego, Fabjana de Lazianis, 


Andrzeja Batoreusa, Henryka II, Jana 
Stanisława Zbąskiego, Maurycego Ferbera, 


Jana Tidemana i Pawła de Lengendorf. 


W innóm miejscu jest zawieszony bar- 


dzo ciekawy, a prawie nieznany u nas 
duży sztych, trzy łokcie długi a dwa sze- 
roki. Rycina ta wyobraża wyprawę Wła- 


dysława IV na Smoleńsk. Na wierzchu 
jest portret króla, herby polskie i szwedz- | 
kie, pod którymi obszerny napis łaciński. 


Obok bibljoteki jest bogata zbrojownia, 


są tu dwa działy: zabory Wrangla i Bra- 


'hów dzielnica — jest to zbiór kilkunastu 


tysięcy drogocennych 1 rzadkich broni 
wszelkiego rodzaju i czasu, Bronie wy- 


A 


kładane złotem, srebrem i kamieniami, | 
bronie i zbroje wszelkich epok i krajów 


Europy, pamiątki historyczne i arcydzieła kj 


sztuki, 
(Ciąg dalszy nastąpi.) * 


r. M szej 


*  REŚJ z czwattki 4 sierpiia 1870: © NAA R 


z Uczucie swoją 
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rzy. Paryzka rada miejską uchwaliła u- 
tworzenie 6 nowych bataljonów gwatdji 
narodowój i przeznacza na ten cel 60,000 
franków. o A CA 

Za, granicą werbowanie do: legji cudzo- 
ziemskićj tak raźno postępuje, że konsul 
frahcuzki w Tryeście ujrzał się zmuszonym. 
zapytać rząd swój, cży i nadal: jeszcze 
ochotników do „tójże legji . przyjmować 


Cent. mąki pszenicznéj. 8 30 1250 
Sporządzono w biórze komisarjatu targowego: 
Dan jak wyżej. 
Ref. Białkowski. 
Delegowani obywatele: Za komis. targow, 
Michał Łacikowski. Stermontowski. 

Adam Ciechanowski, 

Na stargach zamiejscowych były ceny. na-| 9 
stępujące: Bochnia: EARN 4 10 $ 410 | Może. A a A ; 
złr. 40 e., żyto :160-£ 6 złr. 500., jęczmień We Florencji rząd przygotował wszyst- 
142 £ 2 złr. 50 c., owies 100 f. 4 złe. 50 c. ko do szybkiego uruchomienia, wojska. 
Z powodu wypadków wojennych “obrót był Przy SZYNA tak nagłych i niespodziewanych 
słaby. Dębica: pszenica 170 £, 10 złr., żyto PREZ dotąd niewiadoma, P qaiowaz Jes 
160 £ 7 złe., jęczmień 142 f B złr. 60 e.,| pak wkrótce wystąpić mogą do działania, 
owies 100 f. 3 złr. 70 c. Z powodu wstrzy- UE zawadzi obliczyć ich Siły. | SAS 
manego wywozu za granicę popyt był słaby. Armja Wi dzieli sig na czynną Ire- 
Rzeszów: pszenica 170 f. 10 złr, żyto | ZTWOWą, któréj to ostatnićj, zadaniem jest 
160 f- 6 złr. 62 c., jęczmień 142 f. 5 złr.| POPIEAĆ armję operacyjną lub bronić kra- 
20 c; owies 100 f. 3 zir. 80 e. Tylko ówies ju, Cała siła. wojskowa Włoch wy nosi 620 
i żyto kupowano w dobrćj ilości, Tarnów: tysięcy ludzi, z tych przypada 400,000 ra 
pszenica 170 f. 9 złr. 20 c., żyto 160 f. 5] mie czynną. Piechota‘ składa się z 80. 
złr., jęczmień „140 f. 4 zł. 40 c., owies 100 f. pułków linjowych, między tymi © pułków 
3 złr. 40 c. Z powodu wybuchu wojny w handlu grenadjerów. Każdy pułk liczy 4 bataljony. 
zbożem nastąpiła zupełna stagnacja, Tylko mły- Po TRZ Bataljon A AA 
ny galicyjskie zakupowały zboże po zniżonćj ra. WAR j St a EN A daj zt 
cenie, Złoczów: pszenica 170 f. 8 złe., Łój guacen a Deb pdl ii we dt; Matej 
jęczmień 138.f. 4 złr., żyto 160 f. 4 złr. 20|) armji włoskićj 5 pułków po 9 bata- 


ź ljonów. 
Mota OS aska Jazda składa się z 19. pułków po 6 


EN | zyadronów. Cały pułk: jazdy liczy -852 
AGA IER $ ; żołnierzy, tyleż koni i 37 oficerów. 
Wiadomości wojenne. 


potrzebuje się obawiać, bo rząd. włoski 
będzie go bronił od wszelkich napadów. 

Z placu boju w téj chwili pietwsze do- 
chodzą nas urzędowe wiadomości o przej- 
ściu granicy pruskiój przez' Francuzów 
w dniu wczorajszym i obsadzeniu wyżyn 
panujących nad Saarbrücken” po godzin- 
nym zwycięzkim boju. Pruski telegram 
mie zdaje się temu zaprzeczać; potwierdza 
owszem przez wyliczanie pozycji zajętych 
przez Prusaków, że. się wojska pruskie 
cofnęły na prawy brzeg Saary. Wątpimy, 
żaby z'téj strony główny atak Francuzów — a 
nastąpił, „jakkolwiek bytność cesarza w dą 
tym punkcie wskazuje już na ważniejsze 
Bi wasżwaog KOP. 

Równocześnie -z* pierwszą wiadomością 
o. ważniejszóm starciu; na teatrze wojny i 


i dzietny, który służył w marynarce rossyjskićj. 
Spodziewamy się zaś z Syberji małemi partjami 
jeszcze trzechset kilkudziesięciu ludzi. 

Od dnia 1 kwietnia r. z. do dnia 1 sierpnia r. b. 
pomieszczono w obowiązkach w ogóle ludzi 597. 

Bylicki. 

Rada gminna w Czernichowie przysłała 
nam pismo, w ktoróm zaprzecza, jakoby utonię- 
cie pewnego górala wracającego z jarmarku w 
Krzeszowicach przy przewozie przez Wisłę na 
stąpiło z winy: mieszkańców Czernichowa i w sku-. 
tek braku wszelkićj pomocy z ich strony. Pismo 
to nazywa przedstawienie faktu w tém świetle 
oczernieniem i nikczemną potwarzą i tłumaczy w 
ten sposób to smutne wydarzenie, iż utonięcie o- 
wego górala nikt nie widział, bo przytrafiło się 
pod tak zwaną kepą pasieczną, gdzie jest prze- 

woźnik z małą łódką „tylko dla pijaków, karcia- 
warty w 1863 r. ; rzy i złodziei“ i dopiero w'4 albo b godzin po 
Fadysław Kulczycki. | wypadku trup jego dopłynął pod Czernichów. Ra- 
| BEGG =iiwiuciszi || dA gminna przypomina również jak niebezpiecz- 
nym w ogóle jest w tych stronach przewóz przez 
Wisłę, co przed paru laty stało się przyczyną za- 
tonięcia 72 ludzi wracających z odpustu kalwa- 
tyjskiego. Wówczas jednakowoż mieszkańcy Czer: 
nichowa nawet z narażeniem własnego życia dali 
dowody wielkiego poświęcenia i ludzkości. Mie- 
szkańcy Czernichowa przeto nie poczuwają się do 
winy i nie spodz'ewają się, aby spełniła się klą- 
twa, którą rzucano na nich z powodu tego wy- 
padku w kościele z ambony. 

Z nad Dunajca, 2 sierpnia,— Pan burmistrz 
zarzuca korespondentowi fałsz co do prawdziwo- 
ści faktów przez niego podanych. Otóż korespon- 
dent oświadcza ponownie, że p. delegat powiato- 
wy na egzaminie niegrzecznie dla nauczyciela się 
znajdówał, że to nawet przytomnych gości ude- 
rzyło, poświadczą to ks. Kottar inspektor szkol- 
ny powiatowy, ks. Szczurek proboszcz, ks. M. 
Obrochta wikarjusz zaklucz, pp. Glost i Regier 
nauczyciele ludowi i sam nauczyciel p. Chodor- 
ski, który prawie z płaczem się żal'ł 

Te faktyczne wyjaśnienia wystarczą. 

W rocznicę $mierci Teofila Wiśniewskie- 
go 31 lipca znaczna liczba mieszkańców Lwowa 
zebrała Bię na górze, na którćj niegdyś Wiśnie- 
wski był stracony i która odtąd jego nazwisko o- 
trzymała. Miejsce stracenia przystrojono, a potóm 
rozpoczęto śpiewać chorał: „Z dymem pożarów.“ 
Około godziny 8éj wieczorem nadszedł silny pa- 
trol policyjny (około 40 ludzi) pod wodzą komi- 
sarza, policji p. Blaima, który zawezwał zgroma- 
dzonych do rozejścia się z powodu, że „demon- 
stracji nie wolno robić.* Po długich targach z pu- 
blicznością riła zbrojna cofnęła się do podnóża 
góry, pozwalając zgromadzeniu dokończyć śpiewa- 
nią pieśni. Publiczność jednakowoż ściągnięta na 
to miejsce z miasta zjawieniem się tam patrolu, 
p. Blaim i jego podkomendni powstrzymywali od 
dostania się na górę kolbami i innemi energicz- 
nemi a nie bardzo konstytucyjnemi środkami. 04- 
wiadczono wreszcie, że zgromadzenie się rozej- 
dzie skoro policja ustąpi; co się téż w istocie 
stało, 

Dzienniki lwowskie z oburzeniem powstają prze- 
ciw temu nielegalnemu wmięszaniu się policii, dra- 
źniącćój umysły w czasach, gdzie ludność o niczóm 
mnićj nie myśli, jak o złych zamiarach przeciw- 
ko rządowi —i bardzo słusznie przypominają, że 
Węgrom wolno było robić demonstrację głośną na 
całą Europę na cześć Bathyanego, że Wiedeńczy- 
ków nikt nie rozpędza, jeźli idą na cmentarz śgo 
Marka dla uczczenia ofiar z 1846 roku i tam skła- 
dają wieńce na ich pomnikach, a tylko Polakom 
wzbronionóm jest wynurzenie swoich uczuć dla 
ludzi, których mają prawo uważać za męczenni- 
ków swćj sprawy i ofiary biórokratycznego de- 
spotyzmu. 

Wypadki.—W przeszły czwartek w Poznaniu, 
piekarze pobili tak mocno jednego landwerzystę 
na placu Sapieżyńskim, że w skutek tego miał 
umrzćć. 

W nocy znowu z piątku na sobotę znaleziono 
na Wodnćj ulicy żołnierza przebitego, zbfoczo- 
nego krwią. Odniesiono go najprzód do lazaretu 
miejskiego a późnićj do garnizonowego. , Żołnierz 
jeszcze żył. Kto był sprawcą tego napadu, dotąd 
nie wykryto, ` 

La Federation, pod tym tytułem od 1 wrze- 
śnia dwa razy na miesiąc wychodzić będzie w Ge- 
newie nowe czasopismo jako organ demokracji 
polskićj i powszechnćj, Wiele znakomitości przy-| Jeżli bowiem instytut jakikolwiek ban- 
słało redakcji listy z wyrażeniem swojćj sympatji, | kowy podjął się emisji kilku lub kilku- 
jak: Wiktor Hugo, Edg. Quinet, Garibaldi, H. Mar- | nastu miljonowój czy akcji, czy obligacji, 
tin, Banul, Z, Miłkowski (T. T. Jeż), Barni, Bosak- | ą tych rozsprzedarz nie idzie sporo zawsze 
Hauke. i regularnie udaje się do swych klientów 

Pomiędzy darami na cele patrjotyczne nade- | prywatnych o branie współudziału w tym 
słanemi do Berlina, znajdują się także trzy wielkie | interesie. Im sprzedaje effekta 0 kilka pro- 
złote medale z wystawy paryzkićj z popiersiem | centów. wyżćj, jak je otrzymał, zysk więc 
Napoleona, każdy w wartości 3000 franków, oczywisty doraźny, i bez nadwerężenia włas- 

W Moskwie 13 lipca r. b. odbyło się otwarcie | nego kapitału; klient bowiem sam musi 
izraelickićj synagogi, przyczóm rabin Minar mia wpłacać raty i brać na siebie dalsze rezy- 
przemowę w języku rossyjskim. kowanie. Najfałszy wszóm jest mniemanie, 

Abdelkader pragnie także wziąć udział w woj- a że między publicznością Top owszęchnione 

derse jego | 112% tego najbardziéj zgubne, jako- 
nie, i wtym celu podał prośbę do francuzkiego by moż 3 Gosi lean 
ministra wojny, naturalnie napisaną w stylu wscho- a aniu a Błota tech W e A c ka a Korpus VIII, jen. Góben. 

dnim. bogatym w przenośnie. Pomiędzy innemi | ów lub 3 Sat ŚW ETA tai rai JRE Środek: od Moguncji do Mannheim 
pisze np. stary wojownik afrykański, że wieść mu] „„„* i Ja ue a dzi ACH rzytomnić | pojedyńcze korpusy w Palatynacie i w nad- 
doniosła, iż Francja chce prochem przemówić do prawdą: że ci RA ayśl sobie reńskich Prusach aż do granicy francuz- 
swych nieprzyjaciół, i Niech sig kto tylko raz przypatrzy postę- | SI0" Dowódzcą ke. Fryderyk Karol. Głó- 

Francuzki ajent.— W okolicach Gdańska ja- 


$ powaniu tych panó erjodach, | "22 kwatera Moguncja: :'. 
kiś poczciwina Francuz, który dla zarobienia na a panów w dwóch perjodaci Korpus IX, jen. Mannstein. | 


pólnictwa i wzajemnćj świadomości wszy- 

ich czynów. Klika stąnowi u nas ciało 

Jeiwnie jednolite, spoiste i karne, dła- 

« ace kościół nasz i naród, ciało, które 

-ilska lepiej kiedyś pozna. Może być, że 

* isiejsza wojna, jeśli większe przybierze 

* tmiary, stanie się próbierczym w tym 
„*ględzie kamieniem. : 

Ci panowie zdemaskują się sami do re- 

iiy. Ręce, co ślą doniesienia do Rzymu 

„własnych rodaków i fałszują lub każą 

 szować ich pismo, godne są błogosła- 

zé nieprzyjacielskie chorągwie i układać 

ii ta nakazujące posłuszeństwo i wierność 

iiy przywłaszczycieli ojczyzny, guia omnis 

"estas a Deo. Walka przed zmartwych- 

|» faniem — kiedy nastąpi — najlepićj da 

D maé Zmartwychwstańców, jak List 


cji podatku gruntowego dla Galicji i Bukowiny, 
a referenta powiatowego szacowań ekonomiczny ch 
dra Aleksandra Pragłowskiego inspektorem dla 
szacunku ekonomicznego i członkiem lwowskićj 
c. k. komisji krajowój podatku gruntowego. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


O rzeczach finansowych i o 
spekulacjach na giełdzie. 
(Dalszy ciąg.) Ą 

Nadchodzi nareszcie gwałtowna burza 
czyli katastrofa giełdowa. Zaczyna się od 
obniżenia kursu papierów np. o 20 guld. 
na sztuce w porównaniu do ceny, jaką 
miały dnia poprzedniego. Wtedy już nie 
dyletant szuka dysponenta ‘instytutu ban- 
kowego lub senzala, ale ci sami pisemnie 
czy ustnie zgłaszają się do niego z groź- 
bą, że „jeżeli zaraz nie pokryje swych 
papierów, tak żeby od kursu dzisiejszego 
30 guldenów miał bank czy senzal na 
sztuce dyferencji w ręku, zaraz przystąpią 
do egzekucji jego depozytu.* Gniewa się, 
złości, wymyśla, ale koniec końców gdzie 
może zbiera i zabiera fundusze i. oddaje 
na pokrycie swój spekulacji. 

Odddycha wolnićj, ale na krótko. Po- 
jutrze bowiem ta sama historja się po- 
wtarza i trwa dalój, aż nareszcie niéma 
funduszu i papiery wszystkie sprzedane 
zostały. Pojawił się na końcu rachunek, 
z którógo wyczytać sobie może dyletant, 
że winien jeszcze bankowi ezy sensalowi 
kilka tysięcy guldenów, a wszystkie jego 
papiery, cuszusy i fantazje przepadły, 

Kończy się na lamentach, zarzutach, 
wyrzutach, że go nie przestrzegano lub 
namawiano, że ten i ów czyhał na jego 
zgubę; że ten bank winien, ten senzal i 
inni znajomi itd. Nie to nie pomoże, za- 
rozumiałość, bezmyśl, niedoświadczenie 
zresztą zrujnowały dyletanta. 

Ale zapyta może kto, czemu bankiero- 
wie przynajmnićj, a głównie instytuty ban- 
kowe do których się prywatni udają po 
radę, jak w dym, nie reflektują nowicju- 
szów nie uprzytomniają im niebezpieczeńtwa 
straty, którą obrachować trudno i nareszcie 
dla czego nie odmawiają im swego po- 
srednictwa ? 

To znowu jest illuzja odmiennego rodzaju, 

Mundus vult decipi ergo decipiatur. Jak 
to? czy się znajdują jeszcze naiwni, którzy 
istotnie wierżą w misją humanitarną, 0- 
patrznościową instytuów bankowych, poza- 
kładanych na wyzyskanie tego co można, 
tych, których można, gdzie można i jak 
mozna ? 

Gdyby taki instytut czekał, aż kto za- 
żąda od niego wekslu na jzagranicę, lub 
prostćj eskompty obcychiwekslów nie mógłby 
tym drobnym zyskiem swych podwładnych, 
którzy;w biórąch pracują opłacić, a gdzieżby 
były ogromne tantiumy verwaltungsratów. 

« Giełdowe interesa, prowizje, gotowe pie- 

niądze ludzi prywatnych w bieżącym ra- 
chunku (Conto corrente) największy i naj; 
pewniejszy zysk przyniosą i nic dziwnego, 
że takiemu instytutowi obojętnie, czy klient 
spekulujący zyska lub straci na swych ope 
racjach giełdowych. Tylko płytko myślący 
lub wcale nie myślący, może sobie rościć 
pretensją do pośredników, czy. to banków 
czy kantorów giełdowych, czy to sensalów, 
żeby ci dbali o jego dobro. 

To nawet w praktyce jest niemożebnóm, 
bo jednocześnie klient 4. daje polecenie 
kupna 100 sztuk takich akcji, jakie każe 
sprzedać klient ., któremu tu gradzić i jak 
radzić? od 

Intereg- własny w formie prowizji -proż 
centów komisowego etc. zaleca pośredni< 
czącym zachowywać neutralność i tój 
normy się trzymają. 

Czasem wprawdzie idą dalćj i namawia- 
ją prywatnych ludzi do większych speku- 
lacji, coby się właściwie dziać niepowinno, 
ale i to kupieckim zwyczajem i własnym 
interesem się tłumaczy. 


- Wiraków. — W dniu jutrzejszym odbędzie się 
sykłe miesięczne posiedzenie rady miejskićj. Na 
('gądku dziennym zamieszczono: 

i. Wydzierżawienie realności miejskićj, szpi- 
siem św. Ducha zwanćj, nadal wydziałowi krajo- 
temu. Sprawozdawca r. mag. Łoziński. 

“2. Urządzenie 3-klasowćj szkoły początkowój na 

a; Su domiu. Sprawozdawca r. miej, dr. Oettinger. 
~ Rozszerzenie ulicy nowćj pod nazwą „Krzy- 
wi ma Kleparzu. Spraw. r. miej, Chmurski. 
+ Uchwalenie kilku przepisów policyjnych, ma- 
jących na celu utrzymanie porządku i czystości 

w mieście. Sprawozdawca adj. mag. Białko wski. 
,6. Urządzenie targowiska na bydło za rogatką 

mogilską. Sprawozdawa adj. mag. Białkowski. 
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Wiadomości z literatury i sztuki. 


Przewodnik ekonomiczny nr. 16 zawiera: 
O podatkach w Zjednoczonych Stanach. Ameryki 
północnćj. — Giełda wiedeńska w obec wojny. — 
O statystycznych pracach rządu węgierskiego. — 
„Kopalnie nafty w Ameryce północnćj, — Korespon- 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 


` ©d komitetu stowarzyszenia wzajemnój 
“pomocy Sybiraków otrzymujemy następujące 
-sprawozdanie miesięczne: 

W miesiącu lipcu wpłynęło do kassy stowarzy- 
szenia: przez redakcją Czasy 3 rar.; od Jana hr. 
Tarnowskiego z Chorzelowa ofiary 10 złr.; od wdo- 
wy pani G. P, 26 złr., a obok tego od nićj już 
po raz drugi odzież, jako to: paletot sukienny 1, 
surdut |, koszul 2, kaftaników 6, szarawarki 1, 
pasek 1, szkarpetki wełciane 1, poduszeczek 2, 
poszewek 6; za co serdeczne szlachetnym ofiaro- 

- dawcom składamy podziękowanie. 
__ Pomięszczeni zostali w obowiązkach: u Jana hr. 
-Tarnowskiego w Chorzelowie za gorzelanego 1, 
-t' przez pośrednictwo p. Strzeleckiego wiceprezy- 
„denta za pisarza 1, u p. Dunikowskiego w Wito- 
'wicach za ekonoma 1, u p. Rogozińskiego w We- 
sołowie za ekonoma 1, u rzeźnika Grokosza w skle- 
pie wędlin za czeladnika 1, u ks, Gedroic przy 
entrepryzie dróg 1, w cegielni p. Barucha 1, ‘przy 
akcyzie 2, w aptece na Kazimierzu pod „Złotym 
orłem* za laboranta 1, u p. Kroczeskiego w Su- 
chodołach za ekonoma 1, za dozorcę przy łąkach 1, 
u p. Skorotyńskiego w dobrach Żabie: ekonom 1, 
pisarz 1, fornali 2; u p. Jagielskiego w Hryniowy: 
pisarz 1, leśniczy 1, gajowych 2; u p. Choborskiego 
w Różance: ekonom 1, za cieślę 1, służący do po- 
koju 1; u p. Zaleskiego w dobrach Piaski: -eko- 
nom 1, lokaj'1, karbowy 1, u tegoż w Siękowie 
pisarz 1; do Kolei tarnopolskićj do robót wysłano 
18, z obywatelem z król. Polskiego do kąpiel ja- 
dącym za lokaja 1; do Ostrowia do p. Pągowskie- 
go w Poznańskićm do pomiarów geometra 1 i po- 
w)cnik i do noszenia łańcucha 1; w dobrach Wy- 
ocea u p. Krączyńskiego rybak 1, do pobierania 
mże stawów ludzi 8, strycharza do cegielni 1, 
jarz do cegielni 1; przy muręrzach w Krakowie 1. 
ogóle weszło w miesiącu lipcu do pracy i obo- 
"qeków ludzi 56. 
W szpitalu było 2, z których ks. Aleks, Kieroń- 
i wyszedł i udał się' w djecezją tarnowską zkąd 
it rodem, pozostał 1, 
Wysłano kosztem stowarzyszenia do Węgier 3, 
ı Lwowa 2, do Wadowic 1. 
Było na miesięcznóm etatem utrzymaniu studen- 
w 8; dziecko u mamki w Niepołomicach umarło, 
atkę jego wysłano do Lwowa pod opiekę tow. 
„ ` pieki narodowej, 
z j Z nadesłanćj odzieży rozdano paletot 1, koszul 
/| > kaftaników 2, szarawarki 1, pasek 1, podusze- 
Eh Jek2, szkarpetek par 12, chustek 2, surdut letni 
' kamizelek 2, krawat 1, spodnićj bielizny 3, spo- 
ie 1, kapelusz 1, rękawiczek para 1, kołnierzy. 

W 2, szelki 1, cygarniczkę skórzaną i torbę po- 
 óżną skórzaną. 

Pozostało z ubrania: paletotów 2, surdut 1, ko. 

(al 2, kaftaników 4, szkarpetki wełniane 1, po- 
4 azeczka 4, poszewęk 3, szkarpetek letnich 4, 


g £ "mizelka: 1, spodni par 2, rękawiczki i, płótna 


Artylerja dzieli się na polową i przezna- 
czoną do obrony twierdz: Pierwsza składa 
się z 5 pułków po 16 baterji, druga z 3 
pułków po 14 kompanii. 

Cała armja włoska liczy piechoty 365 
bataljonów złożonych z 6890 oficerów i 
254,845 żołnierzy; jazdy: 114 szwadronów 
złożonych z 703 oficerów, 16,739 żołnie- 
rzy i 16,188 koni; artylerji: 80 baterji 
po 6 dział, 405 oficerów, 15,241 żołnie- 
rzy, 11,324 koni; wojska technicznego 36 
kompanji tj. 182 oficerów i 6689 ludzi; 
wojska pociągowego: 243 oficerów i-9000 
ludzi; razem: 8423 oficerów, 302,51 4 żoł= 
nierzy, 27,512 koni, 480 dział. Prócz tego | 
rezerwy: 2149 oficerów i 24,728 żołn. © 


chom dać rękojmię — inaćzćj nikt ich 
nie pozyska — polityka, tò gra”o interesa, 
nie kokieterja. — Że sytuacją Czesi chcą 
uzyskać dla swoich praw, to bardzo natu- 
ralne i zdrowe — uczą nas tego Węgrzy, 
że Czesi mogą teraz wziąć inicjatywę w 
skoalizowanóm działaniu opozycji narodowćj 
i zmusić. nareszcie Austtję do odrodzenia 
się na wewnątrz i do zabezpieczenia się 
na zewnątrz — to nie ulega wątpliwości. 


Zdaje się że armja francuzka na- 
wet teraz jeszcze przewyższa pod nieje- 
dnym względem armję pruską i lepićj niż 
ta ostatnia korzysta z opóźnienia akcji 
wojennój. Rozstawienie wojska pruskiego 
jest już także na ukończeniu, to tłóma- 
czy obecne postępowanie armji francuz- 
kićj, która drobnemi zaczepkami, strze- 
laniem i posuwaniem mniejszych oddzia- 
łów wojska to w tą to w ową stronę, wi- 
docznie chce-złudzić *swego przeciwnika. 

Na razie można się zawsze jeszcze spo- 
dziewać, że Francja wystąpi zaczepnie. 
Wiadomość o przekroczeniu Renu przez 
Francuzów, którąśmy wczoraj jako pra- 
wdopodobną podali, dotąd się jeszcze nie 
potwierdziła; owszem niektóre dzienniki 
sądzą, że armja francuzka nie mogłaby 
się nawet przeprawić koło Breisach, po- 
nieważ posuwanie. się. ztąd na Fryburg, 
by ewentualnie ważną i mocną twierdzę 
Ulm nieszkodliwą uczynić, mniójby jej 
stosunkowo zapewniało korzyści, jak ude- 
rzenie wprost na Trewir lub z prawego 
brzegu Moseli na linję między Moguncją, 
Mannheimem i Kehl i to albo pośrednio 
przez Palatynat, albo koło Lauterburga. 
Na ten domysł zdaje się naprowadzać co- 
raz większe ściąganie wojska francuzkie- 
go na granicy Palatynatu. Jeżeliby rze- 
czywiście z tój strony. miało przyjść do 
pierwszego walnego starcia, Mac-Mahon 
miałby uderzyć na północno- i południo- 
wo-niemieckie wojska, zostające pod roz- 
kazami pruskiego księcia następcy tronu, 
główna. armja pod dowództwem Bazaina 
natarłaby na księcia Fryderyka Karola, 
a jen. Frossard musiałby tymczasem u- 
wążać na kolumnę Herwartha, stojącą na 
linji kolońsko-mogunckićj. Są to zresztą 
tylko domysły, oparte na mniéj lub wię- 
céj pewnych wiadomościach i pogłoskach. 

Dla lepszego przeglądu podajemy tu 
rozstawienie obydwóch. armji. 

Armja francuzka: r 

Głównodowodzący: Napoleon III. Na- 
czelnik sztabu jeneralnego: marszałek Le- 
boeuf. Główna kwatera Metz. 

Prawe skrzydło: Korpus I, marsza- 
łek Mac-Mahon.. Główna kwatera Strass- 
burg. g > 

Środek: Głównodowodzący marszałek 
Bazaine i dowódzca III korpusu. Główna 
kwatera Metz. 

Korpus II, jen. Frossard. Główna kwa- 
tera St. Avold. 

Korpus V, jen. de Failly. Główna kwa- 
tera Bitsch. 

Korpus VI (gwardja), jen. Bourbaki. 
Główna kwatera Nancy. 

Lewe skrzydło: Korpus IV, jen. 
FAdmirault. Główna kwatera Thionville. 

Rezerwa: Korpus VII, marszałek Can- 
robert. Główna kwatera Luneville. 

Wojsko niemieckie: - 

Naczelny dowódzca: król pruski. Na- 
czelnik sztabu jeneralnego Moltke. Głó- 
wna kwatera Moguncja. 

Prawe skrzydło: Dowódzca jenerał- 
porucznik Herwath v. Bittenfeld. Główna 
kwatera Koblencja. 

Korpus VII, jen. Zastrow. 


Z odebranćj w tój chwili korespondencji 
zWrocełąwia podajemy, że pułkownik 
gwardji rossyjskićj hr. Wielopolski prze- 
jechał 'wcżoraj ‘jako nadzwyczajny kurjer 
z Wiednia do Petersburga. 5. 

Papiery pruskie znacznie spadły. 


Wiadomości telegraficzne. 


Kolonja 1 sierpnia. Od przedwczoraj 
nie donoszą nic szczególnego od Saarbriic- 
ken. Koło Forbach gromadzą Francuzi o- 
gromne siły. i | 

Florencja 1 sierpnia. Wydano rozkazy 
natychmiastowego przygotowania 6 baterji 
dział. Arcybiskup medjolański zamierza 
zwołać prowincjonalny sobór 
opozycyjnych biskupów. . 

Trjest 1 sierpnia. Dzisiaj przy wyborach 
4 okręgu wyborczego zwyciężyli kandydaci 
stowarzyszenia postępowego. 

Paryż 1 sierpnia. Urzędowe wiadomości 
z głównćj kwatery donoszą, że bawarskie 
przednie straże cofnęły się do rzeki Lau- 
ter po drobnych utarczkach. Cesarz zwie- 
dzał wczoraj okolice Metz. Dezertery pru-. 
scy opowiadają, że wojsko bardzo cierpi na 
brak koców i namiotów. Donośność SZaSpo- 
tów zdumiewa“ Prusaków. (Rzeka Lauter 
stanowi granicę między Alzacją a bawar- 
skim Palatynatem reńskim). 

Konstantynopol 31 lipca. Uzbrojenia 
Turcji nabierają coraz szerszych rozmiarów. 

Praga | sierpnia. Czeskie dzienniki przyj- 
mują rozwiązanie sejmu z ironją.- Politik 
radzi prezesowi ministrów, żeby się nie zaj- 
mował narodem, który niema zmysłu dla 
wiernokonstytucyjnego patrjotyzmu. Pokrok 
twierdzi, że Czesi nie mają powodu porżu- 
cać politykę biernego oporu. Oba te organa 
stronnictwa staroczeskiego mówią: Nic na 
świecie nie skłoni nas'do obesłania rajchs- 
ratu. Na sejmie, któryby był skazany tylko 
na wybór do rajchsratu, nie mamy nie do 
czynienia. Narodni Listy mówią: Czesi gnie 
pierwćj wstąpią do akcji, aż prawnopoli- 
tyczne kwestje zostaną załatwione. 

Florencja 1 sierpnia. Rząd gromadzi 
wojsko na rzymskićj granicy. 

Kzym 1 sierpnia. Dalsze trzy kompanje 
francuzkich strzelców. opuściły Rzym.. 

Paryż 1 sierpnia. 4g. Havas donosi: Po- 
głoska, że Anglja myśli o obsadzeniu Ant- 
werpji pozbawioną jest wszelkićj podstawy. 
Pismo z Rzymu potwierdza, że kard. An- 
tonelli wcale nie głosował w sprawie nie: 
omylności. Entuzjazm przeciw Prusom cią- 
gle wzrasta—subskrypcje i demonstracje. 

Feszt 2 sierpnia, Konsul włoski wyje- 
chał niedawno—do zastąpienia go uprosił 
konsula pruskiego, który teraz bez 
motywów to zastępstwo złożył. 
Wiceprezydentami izby posłów zostaną, za- 
pewne obrani Bitto i- Perczel. 

Trjest 2 sierpnia. Z czwartego okręgu 
wyborczego wybrano do rady miejskićj sa- 


Ostatnie telegramy.  . 
Mietz 2 sierpnia. Urzędowy fran- 
cużki 'biuletyn. Dzisiaj o 1Y rano roz- 
poczęło wojsko francuzkie zaczepne dzia- — 
łanie, przekroczyło granicę ; pomimo sil- 5 
néj pozycji ‘nieprzyjaciela, wystarczyło 
kilka bataljonów, aby: odebrać wzgórza 
panujące nad Saarbrücken: Artylerja na- 
sza wypędziła wkrótce nieprzyjaciela 
z miasta. — akcja skończyła się w go- 
dzinę. Atak Francuzów był tak gwał- 
towny, że ponieśli tylko bardzo drobne 
straty. Cesarz i cesarzewicz byli obe- 
cni podczas operacji, powrócili o godz. 
4tćj popołudniu. E 
Paryż 2 sierpnia. Kś. Cadore przyjechał 
do Kopenhagi. Liberté donosi, że armja fran- 
cuzka wczoraj przeszła Ren, wiadomość ta 
nie potwierdzona. Tenże dziennik "zapewnia, 
że Prusacy zaniechali obrony Trewiru, przy- 
gotowują: wysadzenie w, powietrze twierdzy 
|w Saarlouis i mają się cofnąć ku dolinie rze- 
ki Nabe w. kierunku Moguncji. 
Berlin 3 sierpnia. Komunikacja Saar- 
louis: Trewir- Saarbricken zupełnie wolna. 
Saarburg - Merzig nasi obsadzili, kolumny 
nieprzyjaciela posunęły się ku St. Avold- 
Gersveiler, obsadziły lasy; żywy ogień ka- 
rabinowy, ogromne marnotrawstwo amu- 
nicji ze strony nieprzyjaciela. _ 
Moguncja 2 sierpnia. Proklamacja króla 
do armji: Całe Niemcy stoją jednomyśl- 
nie pod bronią przeciw sąsiedniemu pań- 
stwu, które nam znienacka, bez powodu 
wojnę wypowiedziało. Idzie o obronę za- 
grożonćj Ojczyzny, naszego honoru, wła- 
anego. ogniska. Obejmiję dzisiaj dowódz- 
two nad całą armją i udaję się z otuchą 
w bój, który już nasi ojcowie w podobnóm 
położeniu niegdyś sławnie odbyli. Wraz - 
zo mną :cała ojczyzna z ufnością na was. 
patrzy: ‘Bóg’ będzie z naszą sprawiedliwą 
sprawą. , yk Ró, 4 
Kursa. — Wiedeń 3 sierp. g. 2 m. 15. 
5% zjednoczony dług państwa 53—— 50), 
zjdn. dług państwa w srebrze 62.20.— Lon- 
dyn 129.05.. Srebro 129.25. Dukat 10.54. 
Akcje kted.-217 -75.—, Lombardy 178,45.— 
Losy z 1860: r. 86.50, — Losy z 1864 r. 
100.—.— Akcje franko-austr. 77.50. — Na- 
poleony 10.53.—Akcje kolei Karola Ludwika 
206.50. == «Akcje. kolei nic. 
175.—, — Akcje kolei północn.wschodnićj 
mych dotychczasowych ORKÓW, 139, SÈ Akcje B kd 654.—. — Akcje 
Przegląd polityczny. | banku związkow. (Vereinsbank) 77.—. — 
Wspomniany przez nas wczoraj okólnik | Akcje RAPP, Re 
hr. Bismarka, którego treść wraz z teks- | 92: 1*_ br i ao Lo Sa RKGE -śnslo-banku 
tem traktatu we właściwćj rubryce poda- Bani a 9) W EĄ PEN 1 S u 


z zyli fazach. KRS " BRA 2: a 
rego łokci 5. chleb powszedni trudnił się udzielaniem miesz- Na ma e na Korpus XI, jen. Bosé. |Jemy, jest tym razem obrachowany na zs cca | ak kij 
Na. 40-06ntow$m dzienném utrzymaniu było 4-ch | kańcom miasta tajemnic paryzkiego kankana, do- 5 || Korpus XII, saski ks, następca tronu. | wywołanie niechęci Austrji do Francji. — APA Że Kolei nardübieka A > 
| Drez dni26, 18-stu przez dni 4, 8-miu przez dni| strzeżony został przez placówkę przy rowach for- A Grem y } Korpus gwardji, ks. August. wirtem- | Dziwna rzecz, że tak wytrawny mąż stanu| poy,: , ółnócna 13850 ROR 139 50. 
* 9-ciu przez dzień 1, tecanych. Naturalnie, musiał on tam zdejmować | W Krakowie na targowicy publicznej dnia 2 | bergski. ; nie widzi tego, że interes. Austrji tak Bank ie dowy Gol SE ONI 
Jałkowite ubranie sprawiono 3-m, które koszto- | plany. Przytrzymano go zatóm, ale na wszystkie sterpnia 1870 r. I korpus bawarski, . O a rzeważnie pcha to państwo w stronę Usposobie Y SE id : stale: - (aa 
ż ło 32 zir. pytania dawał tylko odpowićdź, že jego jedynym złr.e. _ złr e | Lewe skrzydło, między Mannheim i|Francji, że żadne wspomnienie historycz- posobienie giełdy: stałe.: | 
x Btroicielowi fortepianów kupiono skurki, strony | zamiarem było łapać tam żaby, w dowód czego | Mierzyca pszenicy zimo. od 4 50 do $— Karlsruhe, dowódzca pruski książe na-|ne — bo takióm jest w najlepszym razie Redaktor odpowiedzialny; | 
ane przyrządy i wyprawiono do Galicji. pokazywał trzy tuziny żab, które już miał w chust-| „  _ pszen. jarćj.. 450  5— stępca tronu. ; dokument p. Bismarka — nie mogą jój| Er. Ludwik Gumplowicz, 
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-"DALOSZENIE 


© 3 B- i . - 
1 2letni ogier, 


razem około 173 sztuk. 


-kolei Lwów-Czerniowce-Suczawa. 
Wiedeń, 14 lipca 1810. 


' Nowo otworzony 


WIELKI SKŁAD WZORÓW MEBLI 


M . S. Wetzliera © 1181/44) 


znajduje się w powo rynku w domu p. Mendelsburga gdzie dawniéj giełda się 
[i znajdowała na pierwszćm piętrze. 


kę i + w pa składzie znajdują się według najnowszych wzorów meble i lustra z zmianie. re IL Caracciollo Henryka. Tajemnice klasztoru neapolitańskiego, pa- 
drzewa machoniowego:'i orzechowego po najtańszych cenach. Podejmuje się szcze- wów Wili eik 487 0. miętniki z włosk. oryg. przełożył Ajo, 8vo. 1869 1 złr, 
WE i meblowania mieszkań prywatnych, hotelów, kawiarń, teatrów i t. p. P IM. Feuillet Oktawian. Hrabia de Camors, powieść. z francuzkiego , 
gólnićj zupełnego u y 814(8-3)] Dyrekcja rC Uo `przełožona, 8vo 1869 1 złr. 25 ct. 


‘Tamże: przyjmują się wszelkie obstalunki na meble przy jak najszybszym dostarcze- 
` nia. Uprasza. szanówną, Aj iS o łaskawe uczęszczanie, i zaręcza Zza rzetelną, 


jA misa obsługę. ovii M. S. Wetzler. 


A z ER RIGOLLOT 


"MA. "SYMAPISMY. 


przyjęty przeb wszystkie szpitale paryzkie, ambulanse, szpitale wojskowe, marynarkę cesarską 
i marynarkę angielską, 
„Zachować wszystkie własności proszku gorczycy, otrzymać z łatwością , 
iw krétkiéj chwili stanowczy skutek jak najmniejszą ilością lekarstwa, jest to 
wadanie, które ja Rigollot w najszczęśliwszy i najpraktyczniejszy rozwiązał sposób, 
„ Bouchardat (Annuairejde thérapeutique 1868, pag. 204). 


Dla ERO PE tósywógć papieru, wymagać F ; 
należy, aby opatrzony był podpisem właściciela. i 
m. „Bo każdego pudełka dołączoną jest A i P 


instrukcja w języka polskim. 
Postad nožna u wynalazcy 26 rue Vieille; dn Temple w Paryżu — w aptece p. WIRTORA 
yi w Krakowie 4 wę W PPANC SPP POI PPAGRO miast t poronty 


 LIGYTAGYU RONU 


po 26 eorceśnia b. r. i dni nastepnych 

, sprzedane zostaną w drodze publicznej licytacji naj- 

J więcćj dającemu za gotówkę w c. k. zawodni koni w Radautz 

BR y nadliczbowych koni lekkich, ze źrebiąt obojga płci, jako téż 

79 z klaczysmatek zdolnych po części dó chowu, po części źrebnych, 

| następnie koni tresowanych pod wierzch i do pociągu, następujące: 
| 7 sztuk A-letnich PĘZPow, 


no RS, Jietmich ogierków, 
około 88 „  A-letnich żrebic, 
w TO , 4-15-, Koni do użytku, 
| 10 , ` 2-letnich klaczek, 
32 A-letnich żrebic — 


"42 1-i2-letnich żrebic sprzedawane hina tylko tym 
Z tutejszokrajowców, którzy się zajmują chowem koni i dla tego 
przy kupnie: oznaczonych żrebic mogą tylko ci udział wziąść, 

"którzy się wykażą Świadectwem Towarzystwa Rolniczego, albo 

( Towarzystwa dla chowu koni swego kraju: że. się zajmują cho- 

; wem koni, albo że nabywane klaczki do rozpłodu użyte będą. 

Najbliższa stacja kolei jest Hadikfalwa. — Radautz na linji 


af: e. A Ministerium rolnictwa. 


A pfobowane przez c: k. Ministerstwo 


Pom 
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OGŁOSZENIE. 


Od dnia 5 Sierpnia b. r. aż do RZEK 
postanowienia, kursować będzie na linji Trzebinia: 
Granica pociąg mięszany _ dla przewozu osób w-na- 
stępujących godzinach : - wgę 
Odjazd z Trzebini © godz. s mim. 10 wieczór, 
Pizyjazd do Granicy „, 9 „, 838 , z 

Ten pociag zostaje w prostćm połączeniu z pociągiem osobówyme. cdi 
odchodzacym z Wiedmisa o godzinie 8 rano i nadarza pp. podró- 
zującym sposobność odbywania podróży do Rossyi pociagiem 
rossyjskim odchadzacym następnego dnia z Gramicy o godzinie 
G min. 4© rano. | 


Wiedeń, 31 lipca 1870. a 


Dyrekcya Kolei cesarza Ferdynanda 
i morawsko-sziązkićj kolei północnćj. 


r m E 


my m pw rea WM * m 


Ces. Król. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZN 


wydaje we Lwowie i przez filje 


w Krakowie, Czerniowcach, Białój, Tarnopolu i Samborze 
począwszy od 20 października 1869 r. 


Assygnacje Kasowe 


ża procentowe wypłacalne w „8 dni po wypowiedzeniu 
17 » » 14 M W » 
S'a » » sip 30 R $ 


611(8-2) AE az” -= Dyrekcja. | 


882(1-2) . 


"Wydane nakładem i w komisie księgarni 


GUBRYRÓWIEŻA S i SCHMIDTA 


Pierwsze tłumaczenie polskie - 
najsławniejszej powieści angielskiego powieściopisarza 


K. DICKENSA „KLUB PIKWIKA* 


2 tomy, wyszło właśnie jako tom IV. V. bibl. zagr. powieści; cena.3 zke." 
Poprzednie tomy bibl. zagr. powieści i rom. zawierają: 

I. Caballero F. „Klemencja“ powieść hiszpańska. Przełożył Ajo., 

8vo 1869 1 złr. 50 ct. 


C. k. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika. 
OBWIESZCZENIE. 


Dotychczasowy dodatek ażya do naszych 
cywilnych i wojskowych taryf, podwyższa się 
z dniem go sierpnia r, b. aż do dalszego ogło= 
szenia z 15% na 20%. 

Wyjątkij.od sita ażya nie podlegaja 


VIII. Gaboriau Emil. Gdzie winowajca? powieść z francuzkiego prze- 
łożona, 870 2 tomy w 1 1870.2 złr., 

IX. Schwarz Marja“ Zofja. „Być albo nie być“ -powieść szwedzka 
II. Tomy w 1. 1870 2 "zkr. 


W druku anajdaja : się: 
VI. Schwartz M. Z. „Majątek albo imię* powieść szwedzka. 
VIL. Berthons „Poświęcenie kobiety,*tłóm. z francuzkiego. 
Nakładem. i w komisie wyszło świeżo: ; 
Biliński Leon. Studja nad podatkiem dochodowym, szkić krytyczny umie- 
jętności skarbowćj, Tom L, 8vo (z przedpłatą 50 ct. na tom II) cj 
1870 3 złr. 
Stadnicki Kazimierz. Olgierd i SE synowie Gedymina W. księcia. SOWA 
Litwy, 8vo 1870 2 złr: 40 ct. 
Teleżyński A. Olej skalny i jego zastosowanie. w przemyśle i w życiu: 
codziennóm. 16ka 1870 90 ct. $ 751 (6-7) 


% 


by święt 
Kurcze epileptyczne R aloniesojo, 
leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji Dr. ©. BHaillisch 
152 Berlin—Louisenstrasse 45— Dotąd przeszło 100 uleczonych. (129-300) M 


Ao: przy placu Św. Dio 1 Ta 


LW 


Jeden pakiet 4 sr. gr- Przeciw cierpieniom 
czyli 14 cent. szyi i piersi. 


jowości LITERAGNIE 


1857 R 
(EnENTionć | W 1860. 9% 


a a NOAN 

X = 5 DAG 

to  dlroęrchsche TER | onbo. WE 

Wypróbowane i przez szęreg lat skutecznie doświadczane przeciw kaszlu, chry- 

pce, irytacji błony śluzowej i krtani a nawet przeciw wszelkim cierpieniom organów odde- 

chowych. -< Kto chce być zabezpieczonym od wielu naśladownictw raczy zwrócić uwagę na 
następujące składy: 

W KRAKOWIE prawdziwy nabyć można tylko w aptece pod „ „OWA 

p. JÓZEFA TRAUCZYŃSKIEGO pay ulicy Florjańskićj. 3-7 


no ocon pio MIE SELER- 


Zbawiennə działanie elixiru tego na. narzędzia moczo-płciowe, znane i używane od 
najdawniejszych czasów, przyrządzany najtroskliwićj z toślin na Wschodzie rosnących, pobu“ 
dza przyjemnie Gorzeźwiająco cały organizm, przywraca czynność zwątloną narzędzi płcio:. 
wych i podtrzymuje ich działanie, przy ezęstszóm używaniu tegoż, „do najpóźniejszego i wieku, 

Dostać można w aptece „zum rothen Krebs“ am hoben Markt in Wien. — Skład 
na (ralicję w aptece p. Stockmara w Krakowie. — Flakon. z- przepisem używania 3 zdr, 
w. a., Z PPR UĄ PEA 20 ct. więcéj, 599(18- 2%), 
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"W drukarni Karola , Diiwa; 


